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Kraków 1 października.
Sytuacya chwilowa niezmienna się w niczem 

od ogłoszenia ważnego artykułu Constitu- 
tionnela, nie wiele też dodać mamy do u- 
w ag jakie nam tenże nastręczył. Usposobie­
nie wojenne państw zachodnich dopóki ca łe­
go nie zdobędą Krymu, odsunięcie wszelkich 
pośrednictw i interwencyj, potwierdził w kore­
spondencji swojej p, Y . w Independance. 
Fakta również przemawiają za tem zdaniem: 
mniejsza więc o to , czyli były  jakie kroki 
pośredniczę uczynione i przez kogo; jeżeli 
były , to s; e łz ły  na niczem. Nadto, pobyt ba­
rona Prokescha w P ary żu , a p. Pereiry 
w W iedniu potwierdzają stanowczo stosunki 
A ustryi z Francy^. Prus stanowisko jest 
zdaje się to samo, lubo w podróży po prowin- 
cyach nadreńskich świeżo przez króla odby- 
*®j? * gdzie wszędzie świetne spotkało go 
przyjęcie, Jego  Królewska Mość miał się 
w yrazić, że neutralność monarchii pruskiej 
trwać tylko będzie dopóty, dopóki upór je ­
dnej z walczących stron nie będzie zag raża ł 
interesom niemieckim zbytecznem przedłuże­
niem wojny. Lecz wyrazom tym podanym 
przez dzienniki nie używające dostatecznej 
powagi, brakuje autentyczności, a Korespon­
dencja Pruska, organ rządowy, wzywa wy­
borców aby takich deputowanych na przy­
sz ły  sejm posłali, którzyby polityce rządo­
wej będącej zarazem polityką przyjęty przez 
kraj cały , niestawiali żadnych przeszkód. 
Czyli polityka gabinetu berlińskiego ma taki 
odgłos przychylny w kraju, jak  to utrzymu­
je Korespondencja Pruska, lub jak dalece 
takowy przychylność posiada, nie tu miejsce 
rozbierać, ani  łatw o tę kwesty^ rozstrzygnąć; 
ale to pewna, że polityka ta jest taka sama jaka 
była  i że Prusy dalej jeszcze, w tej chwili 
przynajmniej, na tej samej drodze postępo­
wać zamierzają. Nakoniec, podróż Cesarza 
Aleksandra do Moskwy i Mikołajewa nie- 
przemawia również za pokojem. Czyli Ce­
sarz rosyjski uda się do Krymu, przewidzieć 
trudno. Byłoby to w każdym razie dowodem 
zamiaru bronienia tego półwyspu przeciw 
wojskom sprzymierzonym. Lecz ewentualności 
które wojna nawet najzaciętsza w Krymie 
sprowadzić n oże, pozwalają wątpić o tej 
podróży. Opuszczenie Krymu przez wojska 
rosyjskie jest możebne— i to zdaje się wy­
starcza na przypuszczenie, że monarcha nie 
uda się tam w tej chw li.

Zapowiedzianą podróż króla sardyńskiego 
do P aryża, w strzym ały w edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa sprawy włoskie. W  strzy- 
manie to niepotrzebuje długiego tłumaczenia. 
Słusznie lub niesłusznie, wielka część opinii 
publicznej powierza królowi sardyńskiemu su- 
premacyą we W łoszech  odrodzonych we­
dług  marzeń utopistów półwyspu. U dział ja ­
ki Piemont w ziął w kwestyi Wschodniej i 
przymierze z F rancyą i A n g lią , tudzież wizyta 
w Paryżu w chwili gdy te mocarstwa N ea­
polowi interwencyą zagrażają , podniosłyby 
jeszcze te marzenia. Tego sobie żaden za­
pewne z rządów nie życzy. Tymczasem 
sprawa z Neapolem załatw i się: wszystko za 
tem przemawia. Zniesienie kwarantanny po­
kazuje ze strony tego mocarstwa chęć do 
zgody. Zaspokoićby to powinno Francyą, a od­
dalenie dyrektora policyi p. M assy w spra­
wie p. F a g a n a , jest zadośćuczynieniem dla 
Anglii. W ystąpienie księcia Ischitelli mini­
stra wojny i m arynarki, nastąpiło na jego 
w łasne podobno żądanie. K siążę jest w po­
deszłym wieku; dwa w ydziały w jednem 
ręku były  godnością ? którą w dzisiejszych 
okolicznościach piastować sobie nadal nie ży­
czył. Z osta ł adjutantem przy królu i tę sa ­
mą pensyą pobiera. Zastąpią go dwaj mini­
strowie, z których jeden tymczasowy sekre­
tarz wojny p. Picena jest pułkownikiem któ­

ry niedawno posłany do Boulogne, asysto­
w ał odbytym tamże manewrom i bardzo przy­
chylnie przez C esarza Francuzów był przy­
jętym. Z  drugiej strony zmiana ministra już 
dokonana, trudno przypuścić aby się stać 
mogła powodem do interwencyi bardzo nie­
bezpiecznej, bo będącej w bliskiej styczno­
ści z żywiołem rewolucyjnym, przeciw któ­
remu Francya d o t|d  w każdej oświadcza się 
okoliczności. Dodać i to należy, że M uraty- 
ści nie są  bynajmniej uorganizowanem stron­
nictwem, są  koniecznością raczej wywołaną 
powrotem C esarstw a Francuzkiego. Nie są ­
dzimy aby Neapol i W łochy  były podmi­
nowane konspiracyami jak to utrzymują, za­
wsze jednak i epublikanie, Mazziniści i wszel­
kiego rodzaju spiskowi silniejsi są  od M u- 
ratystów. Z a  narzędzie użyć by ich mogli 
chwilowo— ale w końcu wzięliby górę. In - 
terweneya przeto, powtarzamy, zbyt niebez­
pieczna, a stosunki Austryi z F raneyą tru- 
dnem robią jej przypuszczenie.

Pozostaje nam jeszcze do określenia sta­
nowisko Hiszpanii i Grecyi, wzmianka o w stą­
pieniu na tron portugalski dom Pedra V , o 
podpisaniu konkordatu między Rzymem i Au 
stryą, nareszcie ocenienie nowego finnanu 
Turcyi co do kolei żelaznych, ale raporta 
z pod Sebastopola zmuszają nas odłożyć 
uwagi nasze w tych przedmiotach do jutra

ogłoszenia nowego traktatu  z  A ustryą, rozw ijającego 
traktat z go grudnia. K siążę Carini am basador neapo- 
litanski, który był zm uszony Londyn opuścić, zosta ł za ­
trzymany przez C esarza w Paryżu . Cesarz, m ając woj­
nę rosyjską na glownem względzie, chciałby spraw ę 
neapolitanską zgodnie zakończyć. Hr. W alew ski posłał 
nowe noty do Neapolu. Król neapolitański musi u s tą ­
pić. Trudności, które dotąd sprzeciw iały się w prow a­
dzeniu Hiszpanii do zachodniego przymierza miały ju ż  
zostać usunięte. P . Olozaga, am basador hiszpański w P a­
ryżu, miał odebrać upoważnienie do traktow ania w tym 
ważnym  przedmiocie. Usposobienie Szwecyi staje się 
coraz lepsze. Na wiosnę Francuzi, Anglicy i Piemont 
czycy mogą być nad Dniestrem. Ęorning-Herald prze­
mawia ciągle za  rozbiorem Rosyi. T oż  samo mówi 
Daily-News, obecnie organ lorda Russela. Medyacya 
P rus je s t niepodobną i pogłoska o pokojowej propozy- 
cyi zrobionej przez gabinet berliński nie mogła być tyl­
ko śm ieszną. Rzeczy idą tak  jak  były przewidziane 
trzeba było być zbyt młodym, aby módz je  widzieć inaczej 
Dziennik le Nord schlebia Francuzom , aby ich poróżnić 
z Anglią, ale ci do których przemawia (rojaliści) skryli 
się pod ziemię od chwili odebrania wiadomości o wzię­
ciu Sebastopola. Anglicy po załatw ieniu spraw y krym- 
sko-morskiej, mogą pragnąć pokoju, ale pokój je s t nie­
podobnym i głos Francyi stąje się coraz bardzięj prze­
ważnym. W ojna i w qjna w interesie kontynentalnym, 
oto jedyny wynik dzisięjszej sytuacyi.

Wiedeń 2 9  września
k Nie pow tarzam , że dalsza wojna należy ju ż  do 

pewn-ków i że o konferencyach przed zim ą, to je s t 
przed końcem roku nie będzie mowy. Zdaje się, że 
nawet później miejsce konferencyi zastąpi formalny chy­
ba kongres. Im więcej w ojna się przedłuża, tem ob­
szerniejsze do zregulowania zostąje dyplomacyi pole. 
W  Paryżu i Londynie ju ż  wchodzi w działanie program 
osłabienia terytoryalnego Rosyi. W  Petersburgu ograni­
czenie nawet siły rosyjskiej na morzu Czarnem je s t u- 
ważanem za utopią. Im silniej te dw a tak wbrew prze­
ciwległe w ystępują względem siebie kierunki, tem gw ał­
ty wniejszem może być starcie się. Czy Europa pobrze- 
żna i środkow a potrafi pozostać ja k  dotąd na stronie, 
trudno powiedzieć. W szakże to pewna, że stanowisko 
jej od wypadków głównie zależeć będzie.

Układy z panem Perreira przyjdą do końca za po­
wrotem jego z Paryża, dokąd na dni kilka wyjechał. 
Hr. Buol ma wrócić tu dziś wieczorem.

S F a r y Ź  2 6  września.
Cały Paryż czyta wyciągi z Monitora, poprzylepia- 

ne po domach, a  zam ieszczające szczegółowe raporta 
m arszałka Pelissier i jenerała Niel o wzięciu Sebasto­
pola. W zruszenie mieszkańców je s t ogromne. Jenerał 
Mac-Mahon, który w ziął w ieżę M ałachową, dowodził 
niedawno jedną dyw izyą obozów bulońskich. Jest to 
człowiek 45-letni, mąjący m łodą żonę i 3 0 ,0 0 0  fr. prywa­
tnego dochodu. I tego razu dezereya oddała ogromne 
usługi sprzymierzonym. O wszystkiem  byli oni zaw iado­
mieni i zawiadomieni dokładnie. Pryw atne listy donoszą 
o inasie rannych przybyw ających do Stam bułu, pan 
Thouvenel ustąpił dla nich pałacu ambasady, a Porta 
przeznaczyła dla nich dw a greckie klasztory. Mniej ran­
ni będą przywiezieni do Francyi. Wzięcie Sebastopola 
powiększyło ogromnie liczbę dezerterów. Porta przezna­
czyła dla nich w yspy książęce. Jak  ju ż  doniosłem w o- 
statnim liście, Cesarz nie traci czasu i w ysyła posiłki 
do Krymu. Dwie now'e brygady z obozów bulońskich 
odebrały rozkaz w ym arszu. Ten sam  rozkaz odebrały 
cztery pułki jazdy . Intendentura francuzka zakupuje 
kilka tysięcy koni zagranicą. T rzeba się zaw sze spo­
dziewać po Cesarzu plus a  nie minus energii. Zdaje 
się, że Rosyanie chcą stoczyć bitwę nad Czarną. Bi- 
tw a w tąj pozycyi byłaby pożądaną. Zadowolnienie Ce­
sarza z p. Thouvenel w  Stam bule codzień się powię­
ksza. Odwołanie lorda Redcliffe stąje się koniecznem i 
ju ż  podobno zostało zdecydowane. P . Thouvenel otrzy­
mał od Sułtana pierwszy a  wielki przywilej dla Euro- 
pęjczyków wprowadząjących sw e kapitały do Turcyi, 
to jes t wolność posiadania ziemskiej w łasności.' Dotąd 
ten przywiląj dotyczy się tylko tow arzystw  dróg żela­
znych, ale z czasem stanie się udziałem innych. Chrze- 
ściańskie, zachodnie przeobrażenie Turcyi je s t nie­
chybne.

Baron Prokesch, przeznaczony na am basadę austrya- 
cką w Stambule, przybył do Paryża dla tego, że chciał 
ułożyć z rządem francuzkim zgodny system  postępowa­
nia w Turcyi i Grecyi. A ustrya chciałaby wyprowadzić 
z am barasu króla greckiego. Baron Prokesch dziś P a­
ryż opuszcza i udąje się do Ischl. Mówią o bliskości

ł*arjż 2 6  września.
Pogłoski o zamachu na życie C esarza ucichły. W szy­

stkie ich tłumaczenia stały się mylnemi, naw et przypad­
kowość zamachu, o której doniosłem w przypisku mo­
jego ostatniego listu. Pogłoska była w ym yśloną przez 
rojalistów i socyalistów dla osłabienia rządów  cesar­
skich, ale się nie udała. R ządy cesa-skie sta ją  się co­
raz droższemi dla Francyi i Europy. Cesarz odwiedził 
wczoraj przybyłego do P aryża księci i Sax-Koburg-Go- 
tha, autora opery Sainte Claire, ;tóra dziś będzie 
graną w Operze w przytomności całfgo dworu. Abd-el 
Kader je s t lwem paryzkim. Z aprasz ny on je s t często 
do dw oru, a  najwięcej do hrabiny Montijo. W krótce 
wyjedzie do Damaszku z pensyą 7 0 0 ,0 0 0  fr. U głaska­
nie tego lwa przez C esarza stało się zupełnem .—  Mó­
wią o zw ołaniu Izb dla uchwalenia nowego poboru. 
Cesarz chce, aby rekruci byli w szeregach w styczniu 
lub lutym roku przyszłego. Deputowani Ciała praw oda­
wczego skończą zapew ne sw ą inisyą roku 1856. W li- 
pcu lub sierpniu przyszłego roku nastąpią może wybo­
ry. W  tym przedmiocie podnoszą się ju ż  mnogie am- 
bieye. Minister spraw  wewnętrznych ma ju ż  w ręku 
więcej kandydatów niż ich potrzeba i pomiędzy kandy­
datami je s t wiele kandydatów legitym istów....

W ojna, drogość zboża i zachciałki socyalistowskie 
ciężą na giełdzie. Spadek giełdy jes t naturalny i zape 
wne się przeciągnie. Cesarz rozw jja całą energią, aby 
sprostać ważnym powinnościom, mówiłem ju ż  o jego 
staraniach w celu zaopatrzenia Francyi w zboże zagra­
niczne. Dziś Cesarz robi więcej i zaw iadam ia w Mo­
nitorze, iż nie wyda upoważnienia na żadne nowe 
przedsiębiorstwo finansowe. W  razie nowego wyskoku 
socyalistów, liczących na drogość chleba, Cesarz gotów 
je s t, jak  Napoleon Iszy za  Konsulatu, zaprow adzić we 
Francy; ruchome brygady. Zapew ne do tego nie przyj­
dzie. Zandarm erya francuzka je s t za  liczną i za  dobrze 
uorganizow aną, aby nie Mała sobie rady przy pomocy 
garnizonów zw ycząjnych. Minister wojny przesłał do 
komendantów dywizyi departamentowych instrukeye 
przew idujące w szystkie wypadki.

Akcye banku ruchomego spadać przestały. Pereire 
udobruchał się i przestał chorować. Bankierowie po 
chwaląją sprzeciwienie się rządu nowej pożyczce ban 
ku ruchomego. R ząd  w yniósł Pereira dla utrzym ania 
w dobrym kursie renty, a  Pereire myślał tylko o so ­
bie i m yślał o kupnie nowych dróg żelaznych zagrani 
czny*%  niewczesnem w chwili obecnąj.

Mniej winni w  socyalistowskim  ruchu w Angers zo- 
° ^ an* P°d sąd  policyi poprawczą)- Więcej winni 

oddani pod sąd  przysięgłych.
W czorąj delegaci w ystaw y i kongresu statystycznego 

zebrali się pod prezydencyą Rothschilda w celu ułoże­
nia dla Europy jedności wag, miar i monety. Nowe ze­
branie odbędzie się dnia 16go października. Zapew ne 
miary i w agi francuzkie będą przyjęte przez w szystkich 
za europąjską normę.

Mamy jesień  piękną, zbyt nawet piękną. Deszcz był­
by dogodnym, bo pozwoliłby młynom dostarczać w ię­
cej mąki na targi paryzkie, często nader źle 
zaopatrzone. Brak dostaw y wywołgje tu  i owdzie hi­
storyczne krzyki na tak zwanych accapareurs, ale poli- 
cya i zandarm erya uczą w szystkich rozum u. Z im a bę­
dzie ciężką, lecz przęjdzie spokojnie. T eatr Varietis, 
dający sztukę pod tytułem  Teatr żuawów, śc iąga  wiele 
ciekawych. Hondę des Zouaves tćj sztuki je s t zachw y­
cający. eatr Ambigu dąje straszną sztukę Wieża lon­
dyńska, w której w ystępują kaci Karola Igo. Przepeł­
nienie teatrów  jeszcze nie ustało.

„ , Londyn 23 września.
A urzędowych doniesień z  Krymu dowiadgJen,y

s i ę , że w szystko pomyślnie idzie i niema czego się tro­
szczyć , ani się obawiać. Tamar i Fanagorya leżące na­
przeciw Jenikaie, na wschodniej stronie cieśniny K ercz, 
zajęte są  przez 1 2 ,000  w ojska, dla osłony od naprzy­
krzającego się kozactwa. Komisya zaś przeznaczona 
do przeglądu zdobytego Sebastopola i zrobienia inw en­
tarza bron i, zasobów  i efektów pozostałych po w yjściu 
Rosyan a  niezniszczonych przez n ich , ukończyła część 
sw ej pracy. Ze sp isu  tego okazuje się zdobycz daleko 
w iększa niżeli się  spodziewano. Chociaż książę Gor- 
czakow w sw ym  raporcie pow iada q zupełnem zni­
szczeniu w szystkiego w m ieście, niezdołał on, jak  wi­

ać , wprędkosci i dla piekielnego ognia nieprzyjaciela 
zniszezyc am Dokovv gdzie okręty się b u d u ją , ani in- 
j ® 1 , o w l i  * zakładów , ani koszar twier-
dzy MiKołftjH, ani koszar tw ierdzy zw anej Kwarantanny. 
T e pozostały całfe i jeśliby zim ować miało wojsko 
w K rym ie, posłużą mu na wygodne kw atery. Z  tego 
inwentarza zbiorów różnej broni i zapasów  nagrom a­
dzonych w Sebastopolu , okazuje s ię , że R osya miała 
tam niemal dziesięć razy więcej arm at po twierdzach 
i bateryach niżeli oblegające w ojska; i że zamiarem jej 
było nie tylko podbicie Turcyi ale opanowanie całego 
W schodu. To w szystko dostało się teraz w ręce w ojska 
państw  sprzym ierzonych; i cała ta zdobycz podług u- 
kładu między Francyą a Anglią przed rozpoczęciem 
wojny zaw artego , podobno będzie między w ojsko i flotę 
obu narodów podzieloną. Udział w tem zapew ne Turcy i 
Sardyńezycy będą mieli, tylko w jakiej proporcyi nie­
wiadomo. Nie na tem kończą się jeszcze straty  R o- 
syi. Miała ona ogrom ną i kosztow ąną flotę w Seba- 
stopo lu , która zatopiona została  łub spłonęła w ogniu. 
Strata ta  i efektów ja k  ją  w ogólności oceniają, wynosi 
dą 8 0 ,0 0 0 ,0 0 0  funtów.

Sebastopol upadł nie z winy jego obrońców , bo ci 
go silnie bronili. Nikogo też niesłychać w Anglii m ó­
wiącego z ujmą o wojsku rosyjskiem , szczególnie ja k  
się ono okazało w Krymie. Przez znających się na 
wojskowości wszelkie zalety przyznaw ane są  dow ód­
com rosyjskim , ich taktyce i zręczności inżynierów. 
Odezwy tylko wydawane przez jenerałów  do w ojska i 
styl ich nietrafiły do gustu publiczności angielskiej: lecz 
i w tem ośw ieceńsza klasa i umiejąca sądz ić , nietra- 
ciła z  uwagi różnicy w ychow ania, religii i ducha na­
rodowego ty ch , do których odezwy były adresowane. 
Co się tyczy żołnierzy, przyznaw ana im je s t pow sze­
chnie w y trw ało ść , cierpliwość i posłuszeństw o. Jeżeli
nad W\p^ram !w ycabitwach dopuszczali się pastwienia nad jeńcam i, zabijama rannych i bezbronnych na 
placu b o ju , przypisuje się *to raczej wpojonemu 
w nich fanatyzmowi przez popów , i złem u przykłado­
wi oficerów dopuszcząjących się tegoż sam ego okru­
cieństwa na jeńcach , aniżeli wrodzonej żołnierza sk łon­
ności do tak srogiego barbarzyństw a; gdyż ktokolwiek 
miał sposobność poznać żołnierzy rosyjskich zbliska, 
znajdow ał między nimi w ogólności łagodność charak­
teru , i przykładną uległość. Co do ich m ęztwa, to  po­
strzegano więcąj w m asach , mniąj w indywiduach. Ma­
sami też prowadzono ich do b o ju , aby tak przełamy­
wali głębokością swych szyków  szeregi nieprzyjaciel­
skie. T ak  działo się w bitwie pod Inkermanein, gdzie 
pułki angielskie musiały odpierać walące się m assy ro­
syjskie ośm  razy większej głębokości. W sław nej zaś  
bitwie pod B ałak ław ą, kiedy jazda  rosyjska pędziła hur­
mem na obóz angielski jeden pułk goralów szkockich 
zastąp ił jej drogę, i nieformując się nawet w kw adrat, 
(jak  w takich razach byw a), zdołał w strzym ać cały* 
zapęd licznej kaw alery i, —  wyglądał zaś z pośród tłu ­
mu zbrojnych, ja k  cieniutka linijka czerwona. Był to 
waleczny pułk 8 3  piechoty szkockiej, który swem męz- 
twem ocalił wówczas cały obóz angielski od nagłego 
i nieprzewidzianego napadu. Od tego czasu ow a linij­
ka czerw ona—  one red line, ja k  anglicy zow ią, °d 
koloru mundurów pułku —  zamienioną została w za­
szczytny dla niego przydomek, i stąje się zaraz przed­
miotem dla poetów angielskich do opiewania waleczno­
ści i nowoczesnego rycerskiego ducha ich wojska- k a ż ­
dego narodu wojsko odznacza się właściwym 80 , u '
chem , podług usposobienia jego. Wojsko francuzkie 
dało z  siebie tego dowód przy zdobyciu ,.ac. „ , 'V\  
zatyka trójbarw ną chorągiew sw ą na mUhr.af - h fcr zb  
w ykrzykując: Vive 1'Empereur! W o b u M  w oj­
skach je s t sam odzielność—  zasada ■

Na czele wojsk takim duchem ’ ^ z n a z

ro-
pomimo nąjw iększych t r u d n o ś c i ,  z pey
ścią na zw ycięztwo. Tego due , w ojsko 1U-
syskie nieposiada. Jego zw ykło  niby
lecieć na b itw ę, albo na szańce
lub okopy pod SebesfoP » ■P . ue było do zgiełku
w trwodze ducha, 'X d l a l S  k r ? - ? ’8 AllSllliów i F ran­
cuzów , zapał ty,k® j 5^  ńin był wysileniem
tchu wydających 8 ’ ą  n iesłyszany w  pośrod
gromu armat- . .

A wszelako, * 'd 4’ ,o r°sy jsk ie  niepośledniąjsze je s t 
od w o js k ą  am  liczbą , ani robieniem bronią.

f00TeZSefow?rosyjs?Y ^  ‘
I n ś c i  swći n m 016 w zna-

a  arsenały krajowe d o s ta rc lją
ń rn w a rW o  ^  * naw et lepszych materyatów do
pr a  zem a w ojny. Czemże tedy się dzieje, że ze
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w szystk ich  prawie potyczek w ojska zw iązkow e w ycho­
dziły zw y c iez k o , a  nieraz nawet tam, gdzie R osyanom  
sprzyjały więcej okoliczności do zw ycięztw a? Odpo­
wiedź na to dają tę :  Żołnierz rosyjski jest prostą m a­
ch iną, bez m y śli;  um ysł jego nie jest rozw inięty jak  
żołnierzy innych krajów, gdzie panuje w olność m yśli i 
w o l n o ś ć  objawiania jej. Myśl jego  nie w ychodzi za  
rozkaz co mu się daje; wpojono bowiem  w  niego, że  
ślepo powinien rozkazu słuchać i w ypełniać go. K ażą  
m u i ś ć  do ataku, on idzie w  sw ym  sz y k u , w  nazna- 
czonem  dla siebie miąjscu i szeregu ; lecz zupełnie nie 
w ie co ma później czynić. N ie je s t  on m yślącą isto tą  
ale istną machiną sztucznie urządzonego system atu, od 
bywającą w szelk ie zw ycząjne ruchy jak  najdokładniej; 
lecz skoro co nadzwyczajnego się  natrafi , jaka sruDkr 

zluzuje, jaki pręcik s ię  zegnie, lub kolko się  skrzysię
i machina

ich
na-

w i, w szystk o  nagle wpada w  zam ieszanie  
cała działać zaprzestaje. T aką naznaczają przyczynę 
niepowodzeniu się  broni rosyjskiej na wojnach. W cat  
różny jest żołnierz w ojska francuzkiego i angielskiego  
Lubo jego  organizacya w ojsk ow a mało co rożni się  od 
rosyjskiej, lecz posiada on w yzszosc  u m ysłow ą , p izez  
co ogarnia ducha rozkazów  sw ych dowodzcovv i w yko­
nyw a z  energią. Cel dowódzcow  staje s ię  żołnierzy  
celem i każdy z nich stara się go dopiąć; a  um ysł 
ukształcony przewiduje nąjdalsze z niego skutki i 
stępstw a.

Organizacya wojskowa składająca się  li z m ass fi­
zycznej s iły , jaka jest w  R osy i, tw orzy wprawdzie ż o ł­
nierza, lecz obdziera go jako człow ieka -z m yśli i czu ­
cia. A zatem żołnierz nieznając nic więcej i niem ogąc 
znać oprócz co się dzieje w  jego  kompanii i dyw izyi, 
niem oże ani ufać sobie, ani słyn ąć z  odwagi i m ęztw a, 
a które tyle zaszczycają  żołnierza zachodniej Europy. 
T ą  błędną i tłum iącą u m ysł o rg a n i/a cy ą , R osya  sam a 
sob ie szkodzi i oddawna sobie szkod ziła; jej głow nie  
przypisuje się  n iższość żołnierzy jej od żołnierzy innyc i 
krajów. Fakta i dowody tego dostarcza nam historya. 
N iższym  żołnierz rosyjski okazał się za  wojen Napo­
leona, n ietęższym  w  tyloletniej wojnie z  Czerkiesami, 
ludem z wielu miar n iższym  od sam ych R o sy a n , ale 
posiadającym w olność u m y sło w ą ; n ietęższym  był na 
w et od sam ych Turków , jak  to w idzieliśm y go w  św ie ­
żych  walkach nad Dunąjem. Z goła, w każdem starciu 
s ię  z Rosyanam i, żołnierz europejski z  powodu innego 
ukształcenia i ducha s w e g o , odnosił zw ycięztw o nad 
m artwą i bezw ładną fizyczną m a ssą , z  której w ojsko  
ich iest złożon e. I to jeszcze  uw ażać nam należy, że  
dzisiejsze w ojska Zachodu pod względem  ośw iaty sw ą,, 

są  te sam e co za  czasów  N apoleon a, lecz są  me- 
gdy przeciwnie zołm erz rosyjskime

równie osw iecensze;

podstaw ę do rozpoczęcia układów- W  razie nieprzyję- 
cia tych propozycyj przez R o s y ą , wojenna onwencya 
m iędzy Austryą i państwam i zachodmeim będzie na­
tychmiast podpisaną. Co do sam ych ządan państw zw ią z­
kow ych , upewnia się  publiczność ze one mają byc 
bardzo um iarkow ane, a nawet w  najw yższym  stopniu  
takow e. Pierwotny program propozycyj jest zachow any, 
i ani jeden now y P«nkt Pie dodany> z wyjątkiem skut­
ków  z  odniesienia korzyści z  wojennego działania w y ­
nikających. Do takich skutków i następstw  z nich po­
liczą się kw estya o wynagrodzenie kosztów  wojny, co 
bezwątpienia stanow ić będzie now y i w ażny przedmiot 
w przyszłych układach. W  takie układy jednak jak ju ż  
powiedziałem  niechce tu nikt wierzyć. Cztery punkta 
po zerwaniu konferencyj w iedeńskich są  na zaw sze  
przez ministrów odrzucone. Przez publiczną opinię były  
one od sam ego początkn potępiane, i nikt o nich teraz 
szczególnie po zdobyciu Sebastop ola , s ły szeć  niechce 
a ministeryum nie pójdzie wbrew zdaniu narodu. Oprócz 
tego nie dla państw  zachodnich należy podawać żąda  
nia i brać w  tem in icyatyw ę; pow szechna opinia jest  
za te m , aby R osya  jako strona zw yciężona ten krok 
zrobiła, i sam a prosiła o pokój (sue fo r  peace). Do 
póki to nie nastąpi wojna trwać będzie. Opinia po 
w szechna je s t  za  nią i przeciwna w szelkiem u zaw ie­
szeniu broni. Ż e za ś wynagrodzenie za  wojnę będzie 
żąd an e, to pew na; z tem się  publicznie lord Palmer­
ston dał sły szeć .

P ogłoska też chodzi o nowym  traktacie m iędzy An­
glią i Francyą z jednej strony, a  Turcyą z drugiej. 
Podług niego niektóre m iasta tureckie mają otrzymać 
stałe załogi z  w ojska francuskiego i angielskiego, l a­
kierni miastami są  Konstantynopol, Warna, Adrianopol, 
i Gallipoli. Prócz tego Warna i Synope przeznaczają 
się  na stacye dla eskadr floty Francuzkiej i Angielskiej. 
W  tem niema nic niepodobnego, potrzeba jednak po­
twierdzenia, jak  wiele innych sprzecznych pogłosek, jako  
to, o braku prowizyi w  Krymie kiedy ma jej byćpodostat- 
kiem, i naweto wspomnionej retyradzie R osyan do Perekopu 
Mogą to być tylko canards jak  Francuzi z o w ią , a po 
naszemu bąki, które u m yśln ie , lubo nie bez pewnych  
celów , puszczane są  w  obieg; najwięcej odbieramy ich 
tu z Niemiec i z  Bruxeli za  pośrednictwem dziennika 
L e  N o rd , a rosyjska dyplom acya ma być w  tem a 
jentką.

C. k. galicyjska komisya organizacyjna krajowa 
mianowała praktykanta konceptowego przy magistra 
cie w Samborzu Leopolda Szymanowicza aktuaryu 
szem przy mieszanym urzędzie powiatowym w Ober- 
tynie w  o b w o d zie  Kołomyjskim.

jakim  był dawniej takim jest i teraz; w mczem mepo- 
prawił się  i brany jest z  tej sam ej klasy wieśniaczej i 
nieośw ieconej, z  której rekrutowane były  poprzednie 
w ojska, co dały się pobić pod Austerlitz, Eylau i Mo- 
ząiskiem . Co w ięcej, sam ym  jenerałom rosyjskim od- 
iete iest pole d o  s a m o d z ie ln o śc i . P ie c  j e s t  r a z  n a  z a ­
w sze  przyjętych sp osobów  do szykow ania w ojska sta ­
jącego do bitw y. D ow ódzcom  m ewolno od nich bez- 
Jkarnie od stąp ić , chyba zw yciężając Nad Czernają 
rozporządzenia do bitwy wykonane były  ̂ według trze­
ciego sposobu— i w ojsko pobite zostało. 7 0 0 0  było na 
placu, 6 0 0  zabrano do niewoli,— a było R osyan od 5 0  
do 6 0 ,0 0 0 ,  kiedy Francuzów  i Sardyńczyków  razem  
ledwie było 1 7 ,5 0 0 .

Ztąd przychodzą Anglicy do w n io sk u , że  przy ta- 
kićm w ojsku jakie m ają , przy sw ej materyalnej zam o­
żności i bogactwie, nadto przy śc isłym  zw iązku  z 1 ran- 
c y ą , R osya  niem oże nigdy być straszną dla Zachodu; 
a przeto ze spokojnością m ogą oczekiw ać wypadków  
z  obecnej walki, która niewątpliwie na k o r z y ś ć  Z acho­
du skończyć się  m usi. .

Nadchodzą tu zew sząd  nowiny, że R osyam e cotają 
się  na Bakczyseray, Symferopol do Perekopu, a ich 
przejście na północną stronę zatoki sebastopolskiej i tor- 
tyfikowanie się  na n iej, było tylko dla zam askow ania  
tego odwrotu. Przyczyny co spow od ow ały  ten odwrot, 
a w  następstw ie za  nim opuszczenie całego Krymu, 
łatw o zgadnąć: całoroczne w ysilenie w ojska w obronie 
Sebastopola przeciw coraz wzrastającej sile mocarstw  
zw iązk ow ych , trudność zaopatrywania s ię  w  zyw n osc  
na półw yspie w ycieńczon ym , gdzie sam i m ieszkańcy 
musieli być utrzym ywani z  racyj w ojskow ych, a  niepo­
dobieństwo dostarczenia jej obficie ląd em , po przecięciu 
komunikacyi w odą na morzach Czarnem i A zowskiem .

L w ó w  26 września. Na wniosek pana prowiz. bur 
mistrza ustanowiła lwowska rada gminna na posie­
dzeniu z 20go b. m. z pośród siebie kom itet, który 
ma naradzać się nad środkami i starać się ile możno­
ści o t o , a ż e b y  z a r a d z ić  w z m a g a ją c e j  s i ę  d r o ż y z n ie
żywności i przyczynić się tym sposobem do zniżenia 
teraźniejszych niesłychanie wysokich cen. Cena mię­
sa w ołow ego wypadła na przyszły miesiąc na 8 kr. 
m. k. za funt.

C. k. Ministeryum sprawiedliwości udzieliło nastę­
pującym osobom posady adwokatów w obrębie Kra­
kowskiego sądu w yższego krajow ego:

a) Z 21 posad przeznaczonych przy sądzie kra­
jowym w Krakowie: oprócz będących już adwoka­
tów: Stanisława Boguńskiego, Adama Gołemberskie- 
go, Jana K leszczyńskiego, Herkulana Komara, Dra 
Feliksa Słotwińskiego, Dra Franciszka Starzyckiego 
i Dra W incentego Szpora, l i t u  następujących otrzy­
mało te posady: adwokaci tarnowscy Dr Antoni Ho- 
borski i Dr Wit Adolf Wieki w drodze przeniesienia; 
obrońca prawny w  Czerniowcach Dr Aloizy Alth 
w drodze przeniesienia z pozostawieniem go w do­
tychczasowym charakterze; zamianowany adwoka­
tem z zastrzeżeniem przeznaczenia swego Dr Leon 
Griinberg we Lwowie; z podobnem zastrzeżeniem  
zamianowany adwokat w Tarnowie Dr Antoni Balko; 
koncepista w ministerstwie sprawiedliwości Dr Ma­
ksymilian Machalski; profesor uniwersytetu w  Kra­
kowie Dr Michał Koczyński; koncypienci adwokatu­
ry w Wiedniu Dr Jan Mracek i Dr Józef Zucker; 
koncypient adwokatury w  Bernie Dr Edward Sturm

| i koncypient adwokatury we Lwowie Dr Mikołaj Zy 
blikiewicz.

b) Z 10 posad przeznaczonych przy sądzie obwo- 
Tarnowie, oprócz pozostawionych tamże

Nadchodząca też pora jesienna i zim ow a w  kraju bez 
g ę s t y c h  miast i w s j, nawet bez materyału na opał, nie- , 
o b i e c y w a ł y  lepSZeg0 dla broni w ojska pow odzenia; c o ! d m w
lato upałam i m e^zniszczyło, to zim a m ogłaby zm rozić. ■ advvokat(5w  Dra W ojciecha Bandrowskiego, Dra W in-
Nie bl Z duch wojska nie rozstroił S1« P° i centego Ligenzy, Dra Klemensa Rutowskiego i Dra
bitwach taKicn jaHe Moczone były nad Almą, podBa-; Jana Szaj kowskicgo, 3ch następujących: zamiano-
łakławą, . , 1 nad Czernają, a w k t ó r y c h . ^  tamtejsi adwokaci z zastrzeżeniem przeznacze-
wyższośc oręż , ł  y ż k o w y c h  widocznie się oka- . sw ego- Dr W ojciech Grabczyński, Dr Feodor

kiemi siłami broi „ 7 „ n v  sdL- cajeJ wojny zda- , c-j z  4 posad przeznaczonych przy sądzie obwod
wał się byc PrZ> , owszem3̂ a "ie .naprawi.t w Rzeszowie trzej następujący: adwokat lwowski
w wojsku d o b r e g o  duel ’d oraljz“ "^werężyt, czyli z zastrzeźeniem przeznaczenia sw ego Dr Wiktor 
musiał, jak to m ówią, , vnv 0 któa'e™ wojsko, j zbyszew ski i koncypienci adwokatury we Lwowie 
Mogły jeszcze byc inne przy > Gorczako* h mewiem,; Dr Samuel Reiner j Dr Aloizy Rybicki.

spow odow ały odwrot kS1l „ , i;iPYj|jwienie u W  iL ,  i d) Z 8  posad przeznaczonych przy sądzie obwod.
w Nowym Sączu trzej, jakoto: Dr Leon Berssohn
koncep. adw. w  Tarnowie, koncypienci adwokatury 
we Lwowie Dr Dyonizy Pawlikowski i Dr Stanisław  
bieliński —  nakoniec

eó z 2ch posad przeznaczonych przy sądzie okrę­
gowym w Białej mianowany adwokatem do Nowego 
miasta w Morawie Dr Edward Neusser.

ny z powrotem w Wiedniu za dwa a  najdalej za trzy
tygodnie. . Q

— Z Tryestu donosi depesza 29go. Wczoraj o utj 
wieczór eskadra cesarska wracająca z morza ^ro( " 
ziemnego, zarzuciła kotwice w zatoce Muggia; skła­
da się ona z fregat: , Książe Feliks Schwarzenberg 
z flagą kontradmirałską, „Novara,“ „Venus“ ; z fre-

ty śrubowej „Radecki", korwet „Karolina", „Dia­
na" i „Minerwa", tudzież parowców „Volta" i „Ce­
sarzowa Elżbieta".

  J. C. W. Arcyks. Karol Ludwik Namiestnik Ty­
rolu raczył odbyć swój wjazd uroczysty do Innsbruka
w d. 26 b. m.

  j  C \\r. Arcyks. Albrecht na nowo zachoro­
wał na febre, a lubo takowa nie jest gwałtowna, 
wszelako wstrzymała zupełne wyzdrowienie J. C. W  
Arcyks. Hildegarda przychodzi zwolna do zdrowia.

—  J c k Ap Mość dowiedziawszy się o zniszcze­
niach zaszłych w dolinie Krems w skutku oberwa­
nia się chmury, w ysła ł w d. 22 września z rezy- 
dencyi swojej Ischl pułkownika swojej centralnej 
kancelaryi wojskowej Mullera do Krems zJOOOzłr. 
przeznaczonemi najłaskawiej dla Pętr?e ny > 
bardziej dotkniętych klęską powodzi. W d. 24 nastą­
piło w Krems rozdanie tej summy w obe _ ~ 
wieństwa i reprezentantów gminy wśród g 
wieństw poszkodowanych. Panujący książę J y 
Lichtenstein przeznaczył 1000 złr. na trze
4ch włościan w Krems najmocniej poszkodowanycn
tą powodzią. . u

—  Parowiec wojenny austryacki „Vulcan p y -  
był z Dalmacyi do Grawozy i wziąwszy ze so ją jc  
dnego lekarza wojskowego i strażnika ",kars.. , ,  
popłynął jak utrzymują do Antiwari do .A1“ani1. 
trzymują, że na statku tym znajduje się kom y 
lekarska mająca się udać w głąb Albami, g zie> J 
donosi Gaz. Tryestska, miała się pojawić 
Zaraza ta silnie już podobno grasuje w Nowym  
zarze. (W  Albanii tuż przy granicy serbskiej;.

—  Dnia 19go W rześnia polieya schwytała w Lu­
gano w  Szwajcaryi fałszerzy banknotów aus ryackich 
a mianowicie litografa Anzani, jego pomocni a i nie­
jakich Fraschina i Paltenghi. Głównym kierownikiem 
tej fahrykacyi byłD r.M aggi, lecz ten uszedł. Schwy­
tano także maszynistę który jedną z dwóch pras zro 
bił. Znaleziono banknotów gotowych za 30,000  
lirów. .

—  D onau  zamieszcza opis pobytu księżnej Berry 
w Brunnsee w Styryi południowej. Z dworu książę 
cego korzysta tameczna okolica przez lato około 
300,000 złr. nielicząc w to darów miłosiernych roz 
dawanych przez jej męża hr. Lucchesi Palli i jego  córkę 
W połowie września był tam w odwiedziny hr. Cham- 
bord, a prócz tego kilkunastu Iegitymistów zFran 
cyi, Belgii i W łoch, a spodziewano się hr. Montemo 
lina z  liczn y m  orszak iem . Tego lata bardzo w ie lu  le
g i ty m is ló w  b y w a ł o  w  B r m m s e o ,  j a k  r ó w n ie ż  p a tio
wał wielki ruch depesz z Neapolem iBruksellą, gdzie 
bawią ajenci hr. Chamborda i księżnej Berry.

— Ó estr.Ztg  donosi z Paryża o zaszczytnem przy 
jęciu jakiego doznał od Cesarza bar. Prokesch-Osten  
Jak zwykle mówi korespondent tej gazety, zebrało 
się w St. Cloud kilku posłów zagranicznych w po 
łudnie, aby przedstawić niektóre osoby. Przedsta­
wienie odbywa się w wielkiej sali, gdzie posłowie 
obcy trzymają się kolei rangi swojej i mają przy bo­
ku swoim osoby, ‘ które chcą Cesarzowi przedstawić. 
Cesarz przechodząc rozmawia z posłami a niekiedy 
kilka słów  odezwie się do przedstawionych sobie o -  
sób. Przed samem wejściem Cesarza do sali, przybył 
tam marszałek dworu książę Bassano z oświadczeniem  
do bar. Hubnera, iż Cesarz chce osobne udzielić po­
słuchanie bar. Prokeschowi i ten me potrzebuje sta­
wać w liczbie innych cudzoziemców. Rzeczywiście 
Cesarz za wejściem  do sali przemówił do posła an­
gielskiego lorda Cowley kilka słów  przez etykietę, a 
potem postąpił zaraz do bar. Prokescha, którego bar. 
Hubner przedstawił. Cesarz w najprzyjaźniejszych 
wyrazach objawił radość swoją z poznania osobiście 
barona, który przez w iele lat w bliskich zostawał sto­
sunkach ze zmarłym księciem Reichstadzkim. Cesarz 
zaprosił potem bar. Prokescha do osobnego gabinetu, 
i lubo inni posłow ie a między niemi austryacki i pru­
ski czekali w sali, zabawił z nim blisko całą godzinę. 
Zanim drzwi się przymknęły, widziano tylko iż Ce­
sarz w ziął bar. Prokesch za rękę i kazał mu przy so 
bie usiąść.

—  Radzca stanu rosyjski p. Grecz (autor Pentar- 
chii) przybył do W iednia, gdzie zajął mieszkanie 
w prywatnym domu; mniemają że pobyt jego  będzie 
tu dłuższy.

—  Z Neapolu donoszą, poseł tego państwa w W ie­
dniu książę Petrulla przeniesionym zostanie do Lon 
dynu w miejsce księcia Carini, a do Wiednia przy- 
jedzie jenerał Filangieri. Są to wszakże tylko pogłoski

Kraje Czarnomorskie.

bastopola, przychodzą z Krymu liczne sprawozdania 
urzędowe i listy prywatne. Podajemy niżej drugi, 
obszerniejszy raport marszałka Pelissiera, ogłoszony 
w M onitorze , o te'm wielkiem zdarzeniu wojennem:

„Główna kwatera w Sebastopolu Id y  o wrze­
śnia. Panie marszałku, mam zaszczyt przesłać wa­
szej Ekscelencyi raport o wzięciu szturmem Seba­
stopola, o czem uprzedziłem w depeszy mojej z 11. 
Mniemałem, że już chwila tego szturmu nadeszła. 
Na naszem lewem skrzydle roboty inżynierskie przy­
sunęły się o 30 do 40  metrów do bastyonu maszto­
w ego (bastyon Nr. 4  u Rosyan) i od bastyonu śro­
dkowego (Nr. 5 u Rosyan). Na naszem prawem * 
skrzydle podkopy czynnie posuwane pod zasłoną o -  
gnin artyleryi, rozpoczętego w dniu 17 b. m., były  
już tylko odległe o 25 metrów od narożnika Mała- 
chowa i m ałego Strzałczanu nad przystanią. A rtyle- 
rya zbudowała i wykończyła zupełnie blisko 100 
wybornych bateryj, obficie zaopatrzonych w amuni- 
cyą, i w których znajdowało się 350 dział na le­
wem skrzydle linii obęźniczej, a 250  na prawem. 
Ze swej strony Anglicy, chociaż wstrzymani prze­
szkodami gruntu, zbliżyli się o 200 metrów do w iel­
kiego Strzałczanu (bastyon Nr. 3 u Rosyan), na który 
kierowali swoje podkopy, i mieli do 200 dział w ba- 
teryach. Rosyanie korzystając z czasu, wznosili na 
boku Małachowa drugą linię, a wiele nam zależało, 
aby nie dozwolić jej ukończenia. Nakoniec armia od­
sieczowa właśnie pobitą była zupełnie nad Czarną, 
znaczne poniosła tam straty i nie było prawdopodo- 
bnem, aby chcąc znieść oblężenie, raz jeszcze ude­
rzyła na nasze stanowiska, które jeszcze wzmocni­
liśmy i gdzie byliśmy w stanie odeprzeć wszystkie 
ataki.

Ułożyliśmy zatem, jenerał Simpson i ja, że przy­
puścimy szturm stanowczy. Jenerałowie dowódzcy 
artyleryi i inźynieryi w obu armiach, byli tego sa­
mego zdania. 8my września naznaczono na dzień 
szturmu. Doniosłem już waszej Ekscelencyi, iż po­
stanowiono uderzyć na wszystkie ważniejsze punkta 
obszernego obwodu twierdzy, aby nie dozwolić nie­
przyjacielowi zgromadzenia wszystkich rezerw prze­
ciwko głównemu atakowi, a nadto uczynić go nie­
spokojnym o miasto, gdzie przytykał most, przez 
który m ógł jedynie wykonać swój odwrót. Jenerał 
de Salles na czele Igo  korpusu wzmocnionego bry­
gadą sardyńską, której pomoc ofiarował jenerał 
la Marmora, miał uderzyć na miasto z lewego skrzy­
dła linii oblężniczej; w środku Anglicy mieli opano­
wać wielki Strzałczan; nakoniec z naszego prawego 
skrzydła, jenerał Bosquet winien był uderzyć na 
Małachów i na Strzałczan nad przystanią warszta­
tową (bastyon Nr. 2 u Rosyan).

Następujące poczyniono rozporządzenia względem  
każdego z tych ataków. Na lewem skrzydle dywizya 
L evaillant (2ga dywizya Igo korpusu, w której: bry­
gada Couston składająca się: z l g0 batalionu strzel­
ców pieszych, major Rogie, z 2 ig o  pułku liniowego 
podpułkownik Villeret i z 42go liniowego, podpuł­
kownik de Mallet; i brygada Trochu, składająca sie: 
z 46go liniowego podpułkownik Le Banneur i z 80go  
liniowego, podpułkownik Laterade), której polecono 
uderzyć na bastyon środkowy i na jego lunety, była 
umieszczoną w przekopach najdalej wysuniętych. Po 
jej prawej stronie stała dywizya d’Autemarre (w  któ­
rej: brygada N iol, składająca się: z 5go batalionu 
strzelców pieszych, major Gamier, z 19go pułku li­
niowego, pułkownik Guiguard, z 26go liniowego puł­
kownik dc Sarbiers; i brygada Breton, składająca 
się: z 39go liniowego, pułkownik Comignon, z 74go  
liniowego pułkownik Guyot de Lespart), miała w e­
drzeć się za dywizyą Levaillant, opanować szyje ba­
styonu masztowego i baterye tamże znajdujące się. 
Brygada sardyńska jenarała Cialdini, postawiona o -  
bok dywizyi d’Autemarre, miała uderzyć na prawy 
bok bastyonu masztowego. Nakoniec dywizya Bouat 
(4ta dywizya Igo  korpusu, jenerał Lefebvre: jej 
skład: lOty batalion strzelców pieszych, major Guio- 
mard, 18ty pułk liniowy, pułkownik Dantin, 79ty li­
niowy, pułkownik Grenier; 2ga brygada, jenerał de 
la Roquette, w której: 14ty liniowy, pułkownik de 
Negrier, 43ci liniowy, pułkownik Broutta) i dywi­
zya Pate (3cia dywizya Igo  korpusu; w której: bry­
gada Beuret, składająca się: z 6go batalionu strzel­
ców pieszych, major Fermier de la Pre'votais, z 28  
pułku liniowego, pułkownik Lartigues, z 98go li­
niowego, pułkownik C onseil-Tum esnil; i brygada 
Bazaine, składająca się: z^2ch pułków legii cudzo­
ziemskiej , pułkownik de Ctmbrieres) stanowiły re­
zerwę dywizyi Levaillan . Nadto, aby zabezpieczyć 
się na wszystkie wypat G rozkazałem przyjść z Ka­
myszu 30mu i 35mu pufkom liniowym, i oddałem  
je pod rozkazy Jen- e palles; pułki te postawione 
na lewym krańcu naszej linii, silnie ją zasłaniały.

Atak n a s z  na Korabelnaję mia|  być wykonany jak 
to w s p o m n i a  em, w rzęch kolumnach: lewa na Ma- 
łachów i n a j c^?_r<;, łń prawa na mały Strzałczan

Sam Cesarz Aleksander oddaje ® J U k a  po ucamU 
wyrażając się w swej odezwie do W J P u
Sebastopola: „Jest kres ktorego i b°da 
ciyć niemożna*. . . nn.

Gruchnęła tu także wieść znowu o pokoj >
nie w aż źródło jej pochodzi od F r a n k fu r t s k u J  y  y
znanej z przychylności sw ej dla R osy i i będącej 
dawna jej organem, nikt w ięc w  nią nie w ierzy, 
sam ej ciekaw ości przytaczam ją  w  krótkości, g dyz  
zdaje się  zaw ierać w sobie życzenia R osyi w  obecnych  
a trudnych okolicznościach. Projekt ten do pokoju ma 
być podany R osyi jako^ ultimatum  za pośrednictwem  
Austryi. Ma on zaw ierać żądania państw sprzymierzo- 

ycii w yrażone kategorycznie, i one mają służyć za

W ie d e ń 28 września. Gazeta Wiedeńska p isze : 
JExc. ces. trancuski poseł bar. Bourqueney, otrzymał 
jak się dowiadujemy, pozwolenie od swojego rządu, 
aby odprowadzić swoją familię, która do końca ro­
ku zabawie ^zamierza we Francyi, i wyjeżdża stąd

Ruchy i manewra obu armij w  polu już się od dui 
kilkunastu rozpoczęły; jednak tyle tylko o nich w ie­
my z wiadomości telegraficznych oszczędnie udzie­
lanych, że oba wojska walczące z sobą, skoncentro­
wawszy swoje głów ne siły  na jedynej strategicznej 
drodze z pod Sebastopola do wnętrza Krymu do 
Bakczyseraju wiodącej — sprzymierzeni n a  wzgórzach 
Feduchine, Rosyanie zaś na górnój płaszczyźnie za 
Mackenzie, gdzie zapewne wielka będzio bitwa —  sta­
czają nadto drobne potyczki na skrzydle w g 0*' j 
stój okolicy po nad doliną bąjdarską. J r d« w 
sprzymierzeni zgromadziwszy około do tytoń j . . .

a n i , ,  2 5 v m  b. m. jamspatoryi, wykonali ztamtąd w dniu w  stepach
rekonesans za jeziora słono, ^ ^ S z a b e l s k i e -

1 o s u n ą ł  się na p ó ł-  
Natomiast o da- 
i zburzeniu S e-

stoi jazda rosyjska pod wodzą j« 
go, dla wzmnocnienia którego po 
noc z nad Belbeku jenerał Pawłów.

w poniedziałek d. 1 października. ’jExc. spodziewa- Iwniejszych wypadkach, o szturmie

r , J7 p * u  o  n a  n i a '1  j  A a t t £ a i i

nad przystanią, środkowa na kurtynę łączącą te dwa 
szańce, mocnienia Małachowa były widocznie naj­
ważniejszym punktem całego obwodu twierdzy; zdo­
bycie ic i pociągnąć za sobą musiało upadek kolej­
n y  wszys ic dzieł obronnych twierdzy, dla tego  
do ® danych już pod rozkazy jenerała B o-
W  ™ c«łą piechotę gwardyi cesarskiej.
A a ewy na Małachów powierzono jenerałowi Mac- 
Ma on prowadzącemu lsz ą  dywizyę 2go korpusu, 
S t ł  s*‘ : z brygady, pułkownik Decaen, 
^  oreJ tszy  pułk żuawów, pułkownik Colineau i 

my pułk liniowy, pułkownik Decaen; i z 2ej bry- 
g^uy, jenerał Vinoy, w  której ls z y  batalion strzel-  
c°w  pieszych, major Gambier, 20ty pułk liniowy, 
pułkownik Orianne, 27my liniowy, pułkownik Adam; 
dywizya ta miała w rezerwie brygadę Wimpfen 
(składającą się z 3go pułku żuawów, pułkownik 
“olhes, z 50go liniowego, podpułkownik Nicolas i
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z tyralierów algieskich, pułkownik Rose) wziętą 
z dywizyi Camou i dwa bataliony żuawów gwardyi, 
(pułkownik Jannin). Atak prawy na Strzałczan nad 
przystanią powierzony został jenerałow i Dulac (bry­
gada Saint-Pol, składająca się: z 17go batalionu 
strzelców pieszych, major de Ferussac, z 57go puł­
ku liniowego, pułkownik Dupuis, z 85 liniowego, 
pułkownik Javel; 2ga brygada, jenerał Bisson, skła­
dająca się: z lOgo pułku liniowego, major de La- 
contrie, i z' 6 Igo liniowego, pułkownik Malherbe) 
z dywizyą d’Aurelles i z batalionem strzelców pie­
szych gwardyi. Nakoniec jenerał La Motterouge 
(brygada jenerała Bourbaki składająca się: z 4 g o  
batalionu strzelców pieszych, major Clinchant, z ®bg° 
pułku liniowego, pułkownik de Berthier, z 1U li­
niowego, pułkownik Mathieu; 2ga brygada, pułko­
wnik Picard, składająca się: z 91go pułku liniowe­
go, pułkownik Picard, z 49go liniowego, pułkownik 
Kerguern) prowadził atak środkowy na środek kur- 
tyny, mając w rezerwie woltyźerów (pułkownicy 
Monontera i Douay) i grenadyerów (pułkownicy 
Blanchard i Dalton) gwardyi, zostających pod roz­
kazami jenerała dywizyi Mellinct i jenerałów  bry 
gady de Ponteves i de Failly.

Dla umieszczenia tych wojsk, przekopy nasze 
podzielone zostały na trzy oddziały, z których ka­
żdy miał objąć w swej przodowej części całą dy- 
wizyę przeznaczoną do ataku; rezerwy zaś umie­
szczono w dawnych przekopach, dobrze wymierzo 
nych czy je  objąć mogą, oraz w parowie Korabel- 
nai i w parowie przystaniowym. Dla złudzenia nie­
przyjaciela koniecznein było iżby nie mógł dojrzeć 
ściągania tych wojsk: dlatego wojska te postępo­
wały drogami związkowemi prowadzącemi do na­
szych przodowych placów broni, a wszędzie gdzie 
można było być widzianem podwyższono zasłania­
jące okopy.

Tak lewej jak prawej kolumnie szturmowej do­
dano oddziały inżynierskie i artyleryjskie, opatrzone 
stósownemi narzędziami, mające iść na czele ko­
lumn. Saperom inżynieryi polecono aby z pomocą 
przedniej straży każdej kolumny, byli w pogotowiu 
do rzucania mostów, do których materyał przyspo­
sobiono w łó j linii. Kanonierowie winni byli być 
zaopatrzeni w m łotki, gwoździe, wyciory itd. aby 
być gotowemi zagwoźdzać i odgwaźdzać według 
potrzeby działa, i zwracać przeciwko nieprzyjacie­
lowi armaty którebyśmy zdobyli. Nadto w pierwszych 
batalionach każdej kolumny, pewna liczba żołnierzy 
była zaopatrzoną rydlami z krótką rękojeścią, przy- 
twierdzonemi do pasów ładownicy, aby otwierać 
przejścia, zasypywać rowy, odwracać poprzecznice, 
słowem wykonywać wszystkie prace nagłe i ważne 
w pierwszej chwili. Prócz tego przygotowano bate- 
rye polowe by mogły szybko wziąść udział w wal­
ce. W rezerwie przy ataku lewym postawiono ba- 
teryę połową w łomach kamiennych niedaleko ob­
wodu twierdzy, wraz z jej końmi i z kanonierami 
mającerni szle aby w potrzebie niemi wciągnąć działa. 
Dwie inne batcrye (z łój dywizyi) iniały stać w po­
bliżu dzwonnicy; nakoniec 4ta winna była posunąć 
sie na lewy kraniec blisko lazaretu. W ataku pra­
wym rezerwa z 24 dział polowych miała być u -  
mieszczoną w następujący sposób: 12 dział dywi- 
7 vinvch w dawnej bateryi Lankastra, a 12 dział 
ffwardviskich w reducie Wiktoryi. Robotnicy, posta­
wieni w oznaczonych miejscach, mieli w danej 
S i  przygotować drogi dla tej arty eryi. Nakoniec 
aby być gotowym na wszelki przypadek, łsza bry- 
eeda z dywizyi Aurelie stanęła w ten sposob, by 
mogła z pomocą bateryj i redut w tymże kierunku 
znajdujących się, odeprzeć wszelki atak nieprzy­
jacielski z boku od Inkermanu.

Jenerał Herbillon dowodzący wojskami nad Czar­
ną otrzymał polecenie, aby w godzinie szturmu ka­
zał piechocie wziąść za broń i wystąpić na stano 
w iska, jeździe wsiąść na koń, artyleryi zaprząść 
działa. Prócz tego posunąłem ku niemu brygadę 
kirysyerów jenerała Forton. Jenerał de la Marmora 
był uprzedzony o tych rozporządzeniach. Co do je ­
nerała Allonville, winien był on w nocy z 7go na 
8my cofnąć się z doliny bajdarskiej i zająć przy 
moście Kreutzen stanowisko więcej zbliżone i ko­
rzystne w razie gdyby armia odsieczowa zagroziła 
nam od zewnątrz.

W raz z jenerałem  Simpsonem ułożyłem iż szturm 
w południe przypuszczony będzie. Godzina wybrana 
przedstawiała wiele korzyści: mogliśmy się spodzie­
w ać, iż w tej chwili napadniemy z nienacka nie­
przyjaciela , a w razie gdyby armia odsieczowa ro­
syjska przedsięwzięła rozpaczliwe działanie dla u - 
wolnienia twierdzy, nie mogłaby przed końcem dnia 
wykonać żadnego energicznego ruchu przeciw na 
szym liniom; jakikolwiek zaś byłby wypadek sztur­
m u, mieliśmy czas aż do rana dla zaradzenia złemu

Artylerya lewego skrzydła linii oblęźniczej, która 
od 5go rano prowadziła silny ogień, nie przestawała 
8go rano zarzucać nieprzyjaciela pociskami; baterye 
prawego skrzydła strzelały także żywo, mierząc 
starannie w kierunkach wziętych od dni kilku, z u - 
wa:rą na to co się dziać miało. Około godziny ,8ej 
rano rzucono na bastyon środkowy dwie miny po 
ciskowe, z których każda nabitą była łOOma kilo 
g r a m m a m i  prochu. W tym samym czasie wysadzone 
przed naszemi przekopami, a przed frontem Mała- 
chowa, trzy miny nabite 1500 kilogramami prochu 
aby przerwać chodniki podziemne minierów rosyj 
skich. Zajęcie umocnień Małachowa miało rozstrzy 
gnąć wypadek dnia tego , inne ataki były mu pod 
porządkowane, i ułożyłem się z jenerałem  Simpsa 
nem , że Anglicy nie uderzą ^ Ie^ i  Strzałczan, 
aż mu dam znak, żeśmy zaJ§h Małachów. Również 
jenerał de Salles miał dopiero w owczas rzucić swe 
wojska na bastyony miasta, gdy mu dam znak u 
mówiony.

Na chwilę przed południem wszystkie wojska sta­
nęły w zupełnym porządku na wyznaczonych miej­
scach a inne rozporządzenia były ściśle wykonane. 
Jenerał de Salles był gotowy; jenera ł Bosquet stał 
na wybranym przez siebie stanowisku w 6tej pa- 
raiieli, a ja wraz z jenerałam i: Thiry dowódzcą 
artyleryi, Niel dowódzcą inżynieryi i Martiinprey 
naczelnikiem mego sztabu jeneralnego, przybyłem 
do reduty Bracion (Zielony pagórek), który obra­
łem za kwaterę główną. W szystkie zegarki były je ­
dnako zregulowane.

W samo południe baterye nasze zaprzestały strze­
lać wprost i rozpoczęły dalszemi strzałami bić do 
rezerw nieprzyjacielskich. Na głos swych wodzów, 
dywizye Mac-Mahon, Dulac i de la Motterouge wy­
chodzą z przekopów. Bębny i trąby biją i grzmią 
do ataku, a z okrzykiem niech żyje Cesarz! prze­
biegającym wzdłuż cafój naszej linii, nieulękli żoł­
nierze nasi rzucają się na szańce nieprzyjacielskie. 
Była to chwila uroczysta.

Pierwsza brygada dywizyi Mac-Mahon, mając na 
czele lszy  pułk żuawów, zanim 7my liniowy a na 
lewym boku 4ty batalion strzelców, rzuca się na 
lewe czoło i na narożnik reduty Małachowskiej. 
Szerokość i głębokość rowu, wysokość i spadzistość 
w ału, utrudniają nadzwyczaj żołnierzom naszym 
wdarcie się na szańce; lecz nakoniec dostają się na 
przedpiersie osadzone przez Rosyan, którzy dają się 
zabijać na miejscu, walcząc w braku karabinów ry­
dlami, kamieniami, wyciorami, słowem wszystkiem 
co znajdują pod ręką. Tu miała miejsce jedna z tych 
walk zaciętych, jeden z tych uporczywych bojów, 
w których jedynie nieustraszonością naszych Jo łn ie- 
rzy i dowódzców górę wziąść zdołaliśmy. Żołnie­
rze nasi skoczyli natychmiast wewnątrz szańców, 
pchając przed sobą Rosyan którzy nie przestawali 
się opierać, a wkrótce potem chorągiew hrancyi 
zatkniętą została na Małachowie i z niego już nie 
ustąpiła. j ^ ,

Na prawym krańcu i w środku, dywizye Dulac 
de la M otterouge, porwane przez swych wodzów, 
przewróciwszy z tym samym pędem wszystkie prze­
szkody i odparłszy nieprzyjaciela, opanowały mały 
Strzałczan nad przystanią i kurtynę, docierając na­
wet do drugiego obwodu, jeszcze nieskończonego. 
Wszędzie zdobyliśmy zaatakowane szańce. Lecz tę 
lierwszą i świetną pomyślność o mało źe nie opła­
ciliśmy bardzo drogo. Jenerał Bosquet uderzony 
wielkim odłamem bomby, musiał opuścić pole boju. 
Dowództwo jego powierzyłem jenerałow i Dulac, 
który wybornio był w niem wspomagany przez je­
nerała de Liniers naczelnika sztabu 2go korpusu.— 
Oddziały inżynierskie idące przy kolumnach sztur­
mowych, już pracowały i zasypywały rowy, otwie­
rały przejścia, rzucały mosty. Druga brygada je ­
nerała de Mac-Mahon posuwała się szybko aby go 
wzmocnić w Małachowie. Wówczas dałem umówio- 

z jenerałem  Simpsonem znak do szturmu nanY
wielki Strzałczan, a wkrótce potem znak do ataku 
na miasto.

Anglicy musieli przebiedz 200  metrów (6 0 0  stóp) 
pod strasznym ogniem kartaczowym. W krótce prze­
strzeń ta pokryła się trupami; lecz straty te nie 
wstrzymały pochodu kolumny szturmowej, zmierza­
jącej wprost na linią węgielną szańca. Kolumna ta 
wchodzi do rowu 5 metrów głębokiego i mimo wy- 
sileń Rosyan, wdziera się na wały i zajmuje naro­
żnik Strzałczanu. Lecz tu po pierwszej walce, krwa- 
wój dla Rosyan, żołnierze angielscy ujrzeli przed 
sobą rozległą przestrzeń odkrytą i wystawioną zu- 
lełnie na ogień nieprzyjaciela stojącego za dalekie- 
mi poprzecznicami. Posiłki przybywające zaledwo 
mogły zastąpić abyłych z szeregów. Wytrzymawszy 
irzez dwie godziny ten bój nierówny, Anglicy po­
stanowili cofnąć się i Strzałczan opuścić. Odwrót 
ten wykonali w takim porządku, iż nieprzyjaciel nie 
śmiał posunąć się za nimi.

Na lewem skrzydle, na znak dany, kolumny dy­
wizyi Levaillant prowadzone przez jenerałów Cou- 
ston i Trochu rzucają się na lewy bok bastyonu 
środkowego i na lewą lunetę. Pomimo gradu kul 
po żywej w alce, zapał i dzielność wojsk naszych 
tryumfuje nad oporem nieprzyjaciela, i mimo prze­
szkód, kolumny te wdzierają się do obu szańców.

Lecz nieprzyjaciel cofnąwszy się za porzecznice, 
trzymał się wszędzie wytrwale. Morderczy ogień 
karabinowy szedł z po za wszystkich przedpiersi, 
demaskowane w tój właśnie chwili działa, oraz ar­
tylerya połowa przybyła na plac boju, rzucają grad 
kartaczy i dziesiątkują nasze szeregi. Jenerałowie 
Couston i Trochu zostają ranni i muszą złożyć swo­
je dowództwo; jenerałowie Rivet i Breton padają za­
bici; wybuch kilkunastu fugasów (rodzaj min) sprawia 
wąchanie się w szeregach naszych; nakoniec zwrot 
zaczepny licznych kolumn rosyjskich, zmusza woj­
ska nasze do opuszczenia zdobytych szańców i do 
odwrotu do swoich przekopów. Nasze baterye tego 
skrzydła linii oblęźniczej, kierowane zręcznie przez 
jenerała Leboeuf, któremu kontr-adinirał Rigauld 
de Genouilly udzielał jak zawsze pomocy, zmieniły 
kierunek swych strzałów i zmusiły nieprzyjaciela do 
schronienia się za swe przedpiersia. Jenerał de Sal­
les posuwa już dywizyę d’Autmarre przygotowując 
szturm drugi i straszniejszy; lecz byliśmy już pewni 
posiadania Małachowa, kazałem mu zatem powiedzieć, 
aby szturmu tego nie odnawiał.

Lecz o posiadanie Małachowa musieliśmy jeszcze 
krwawo walczyć. Nieprzyjaciel zarzucał szeregi na 
sze pociskami wszelkiego rodzaju roznoszącemi 
śmierć w naszych szeregach, strzelając z bateryj 
Krzyżowego domu (miano szańca w tyle położone­
go) z statków parowych, z dział polowych przypro­
wadzonych na korzystne stanowiska i z bateryj 
wzniesionych na połnocnem wybrzeżu zatoki. Skład 
prochu umieszczony w podziemnój galeryi służącej

do wycieczek, wyleciał w powietrze mnożąc nasze 
straty i sprawiając że orzeł 91go pułku zniknął na 
chwilę. Znaczna liczba oficerów wyższych i niższych 
poległa lub została ranioną: jenerałowie Saint-Pol 
i Marolles padli z chwałą; a jenerałowie: Mellinet, 
de Panteves, Bourbaki zostali ranieni na czele sze­
regów. Trzy razy dywizye Dulac i de la Motterouge 
zdobywały Strzałczan mały i kurtynę, i trzy razy 
musiały się cofać przed strasznym ogniem artyleryi 
i przed wielkiemi tłumami wojsk, które spotykały 
przed sobą. Mimotego dwie baterye polowe stojące 
w rezerwie przy reducie Lankastra, przybywają k łu­
sem, przechodzą przez przekopy, stają śmiało na 
pół doniosłości działowój i oddalają ogniem swym 
kolumny rosyjskie i parowce. Wówazas część obu 
tych dywizyj wspierana w tej bochaterskiej walce 
przez gwardyę, która okryła się chwałą w tym dniu 
pamiętnym, utwierdza się na całej lewej części kur­
tyny zkąd nieprzyjaciel już ją  wyprzeć niemógł.

Podczas tych walk ciągle odnawianych na prawym 
krańcu i w rodku, Rosyanie podwajają usiłowania 
by odebrać Małachów. Umocnienie to , będące pe­
wnym rodzajem cytadelli usypanej z ziemi, mającój 
350 metrów długości a 150 szerokości i uzbrojonej 
62 działami rozmaitego wagomiaru, wieńczy pagórek 
panujący nad całym wnętrzem Korabelnai, bierze 
z boku wielki Strzałczan atakowany przez Anglików, 
jest odległe tylko o 1200 metrów od południowe­
go portu i zagraża nietylko jedynej przystani po­
zostałej dla okrętów rosyjskich, lecz nadto jedynej 
drodze odwrotu Rosyan, to jest mostowi rzucone­
mu przez nich z jednego wybrzeża zatoki na dru­
gie. Przeto podczas pierwszych godzin tej olbrzy- 
mej walki, Rosyanie nderzali ciągle aby odebrać 
Małachów. Lecz jenerał Mac-Mahon, wsparty przy- 
bywającemi kolejno brygadą Vinoy, zuwami gw ar- 
dyi, brygadą rezerwową jenerała Wimpfen i częścią 
woltyźerów gw ardyi, — dał wszędzie odpór nie­
przyjacielowi. Rosyanie jednak uczynili jesze jeden 
ostatni i rozpaczliwy atak: sformowani w głębokie 
kolumny uderzyli trzy razy na szyję reduty, i trzy 
razy, poniósłszy wielkie straty, cofnąć się musieli 
przed wytrwałością wojsk naszych.

Po tej ostatniej w alce, która się około godziny 
5tej wieczorem skończyła, zdawało się, źe nieprzy­
jaciel odstąpił już od zamiaru; jedynie jego baterye 
rzucały aż do nocy na nas pociski, zrządzające nam 
jednak niewielką szkodę. Wówczas oddziały inży­
nieryi, które podczas boju albo walczyły m ężnie, 
albo pełniły dzielnie swoją właściwą czynność, 
wzięły się natychmiast do pracy aby pod kierukiem 
swych oficerów wykonać nagłe roboty wewnątrz 
zdobytego szańca. Stosownie do mego rozkazu, je ­
nerałowie Thiry i Niel wydali jenerałom  Beuret i 
i Frossard dowodzącym artyleryą i inźynieryą 2go 
korpusu, stósowne rozporządzenia, abyśmy mogli u 
stalić się w Małachowie i w części kurtyny pozo­
stałej w naszem posiadaniu, nadto abyśmy zdołali 
odprzeć atuk jakiby nieprzyjaciel w nocy wykonał, 
nakoniec abyśmy mogli zmusić go nazajutrz do opu­
szczenia małego Strzałczanu nad przystanią, Domu 
Krzyżowego i całej tej części linii, obronnej. Pró- 
źnemi jednak były te rozporządzenia. Nieprzyjaciel, 
zrozpaczywszy o odebraniu Małachwa, powziął wiel­
kie postanowienie: opuszczał twierdzę.

Przy końcu dnia już to przeczuwałem; widziałem 
długie szeregi wojsk i pociągów przechodzące przez 
most zmierzając do warowni północnych. W krótce 
pożary wybuchły na wszystkich stronach, i usunęły 
wszelką wątpliwość. Pragnąłem posunąć się naprzód, 
dotrzeć do mostu i przeciąć odwrót nieprzyjacielo­
wi ; lecz oblegający podpalał co chwila miny i wy­
rzucał w powietrze swoje szańce, swoje magazyny, 
składy prochu, budowle i wielkie zakłady; wybu­
chy te byłyby nas zniszczyły częściowo i czyniły 
zamiar mój niepodobnym do wykonania: zostaliśmy 
na naszych stanowiskach czekając aż dzień zajaś­
nieje nad tą okropną sceną zniszczenia.

_ Wschodzące słońce oświeciło to dzieło zniszcze­
nia, które nawet było o wiele większe niż mnie­
mać mogliśmy. Ostatnie okręty rosyjskie, które
w wilią dnia tego stały jeszcze w zatoce, zostały 
zatopione; most ściągnięto; nieprzyjaciel zachował 
tylko swoje parow ce, przewożące jeszcze ostatnich 
cofających się i kilkunastu zapalonych Rosyan, któ­
rzy dotąd z pochodnią w ręku szerzyli pożar
w nieszczęśliwem mieście. W krótce jednak i ludzie 
ci i parowce musieli się oddalić i szukać schronie­
nia w załamach północnego wybrzeża. Naszym był 
Sebastopol.

W ten sposób skończyło się pamiętne oblężenie, 
podczas którego armia odsieczowa była dwa razy 
pobitą w regularnej bitwie, i w którem środki obro­
ny i ataku miały olbrzymie rozmiary. Armia oble­
gająca miała w bateriach na całej linii oblęźniczej 
przeszło 800 dział ( jen e ra ł Niel w raporcie swym 
oznaczył liczbę tych dział 700 P. R- Cz0 , które

ranionych i 1400 znikłych: razem 7551. Straty na­
sze, jak widzisz panie marszałku, są licznemi; lecz 
« i e j  wielkie niż się obawiałem.

W szyscy od jenerała  do żołnierza pełnili chwale­
bnie swoją powinność, i armia z której Cesarz du­
mnym być może, dobrze zasłużyła się ojczyźnie. 
Będę żądał wiele nagród, będę miał wiele nazwisk 
do przedstawienia waszej Ekscelencyi; przedmiot 
ten nie może znaleść tu miejsca.

Floty admirałów Lyonsa i Bruata miały stanąć 
przed wnijściem do zatoki sebastopolskiej i przed­
s i ę w z i ą ć  silną dy wersy ę , lecz gwałtowny w iatr półno­
cno zachodni czyniący morze burzliwem, niedozwolił 
flotom opuścić przystani. Mimo tego bombardy an­
gielskie i francuzkie działać mogły i strzelały z wiel­
kim skutkiem do zatoki, do miasta i do warowni 
morskich. Armia angielska walczyła z swą zwykłą 
nieustraszonością. Gotowała się do drugiego sztur­
mu, w którymby bezwątpienia pokonała niespodzie­
wane przeszkody napotkane w pierwszym. Lecz 
stanowcze zajęcie Małachowa skłoniło do wydania 
rozkazu, aby ten drugi szturm zaniechać. Brygada 
sardyńska jenerała Cialdini, którą jenerał de la Mar­
mora oddał pod moje rozkazy, wytrzymała straszny 
ogień krzyżujący się nad naszemi przekopami z wy­
trwałością wojsk starych.

Ranieni nasi i nieprzyjacielscy otrzymali jak zwy­
kle najśpieszniejsze i najbieglejsze opatrzenie. Do­
brej organizacyi szpitalów polowych i poświęceniu 
się osób też obsugujących winni jesteśmy, iż wie­
lu ranych ocalić było można. —  Przed ukończe­
niem tego raportu oświadczyć muszę Waszej Exce- 
lencyi, jak w każdej okoliczności zadowolniony by­
łem z jenerał-m ajora Hugona-Rose i podpułkowni­
ka Jerzego Foley, komisarzy angielskich przy na­
czelnym wodzu armii francuzkiej, przeznaczonych 
do ułatwienia licznych stosunków jakie miałem z na­
czelnym wodzem Simpsonem.— Racz przyjąć itd.

Naczelny wódz, A. Pelissier.

Kronika miejscowa i zagranJesiiE.
W kantonie Zfirich zamożny na pozór fabrykant wyjeż­

dżając do kąpiel, najął za dobrą zapłatę jednego wyrobni­
ka , żeby dom jego własny podpalił, zaleciwszy mu najsu­
rowiej, aby książki handlowe przedewszystkiem zgorzały. 
Zona fabrykanta potępiła wszakże mimowolnie swego męża, 
albowiem z niebezpieczeństwem życia wyratowała księgi 
handlowe, z których się wykazało przygotowane od wielu 
lat podstępne bankructwo. Fabrykat odebrał sobie życie 

więzieniu.

Kurs papierów pablicznycfe i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia 29go września. 

Metaliki 5-pro- en 745/1G. —  Metaliki 5-proc. z r. 185S 
747/8. —  Metaliki 4 '/.-prwen. 657/g.—  Metaliki 4-proc.
6 1 . —  5-pr.

A;
t 1852 r. — -pr. 847,1

l-pr. 13 V, * ciąga. —  s 1830 r. 250, 302. — Pożyczka 
narodowa 5-proc. 7 87/8. —  dto 4 ł/a-proc. 6 6*/a. —  dto 
z r. 1850 4-pr. 60Va —  Augsburg 114. —  Londyn 11 
kr. 1. —  Paryż 5 S13/4. —  Akcys Bankowa 1040. —  
Akoye kol. żel. półn —  F ordy a. — . —  — Pożycaka
1 S- 1851 UŁ A..------- - ił — Ost-Duuau-D»aip(sch. —

A m ; ' k  krakow ski  z  2 9  w rze i. Bunka. s.ua. ż . 1 O0 
płacą 9 9 /a . —  Pruski kurant i. 1 1 1  p łacą  1 1 0  V4 —  
Euble er. nowe ią d . 1 0 4  p lącą. 1 0 3 . —  Cwaneygiery 
eewe i. 113 płacą 112 Va —  Cwancyg. Stare sąd, 11  3 
pł. .112 l/a — Imper i. 35 3/4, pł. A62/5. —  Dukaty Rusti. 
hol. iąd. £0%  pL 20 Vs- —  2 0-frnjiki i. 35%  pł. 35 '/3 
Listy tast. poi. z kupon. iąd. 101 l /ą ę*ac. 100*/a. —  List. 
zast. gal. z kupon. i. 8 1 1/a pł. 9 l 7 4. — Gbiigi Indemn. 
z kupon. i. 7 0Va pL 6 9 3/4. —

K u r s  lw o w s k i  d. 2 6 wrześn. Dukat holend. 5 1 . 
kr. 17. —  Dukat ces. 5 złr. 2 2 kr. — Półimperya' tor. 
9 złr. 9 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 45 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 40 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 
15 kr. — Kurs list. zast w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po *lr. 
kr. —  m. k. — Sprzedał 100 pc złr. 92 kr. 12 —  
Daw 4 *a 100 rłr. 91 kr. 42. —  Żądał złr. —  kr. — .

K u rs wiedeński t d. 2 8 wrześn Metaliki 74% .
Nowa pożyczka 60. —  Akcye Banku wiedeń. 1033__
Akcye kolei Żelazn, półn. 205 Y4. —  Agio od iłofs 18,—  
od srebra 15. —  Oblig. uwcln. grunt 65. — Poży­
czka ostatnia narodowa 7 9 7,6

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne .

L o n d y n  29 września. Dzisiejszy Times nalega 
na odwołanie z Krymu jenerała Simpsona.

Depesza z Petersburga z 28go września P?da"a 
w treści w Czasie z 30go brzmi dosłown,e_‘ p 
Gorczakow donosi z Krymu 26 t. m• P° Y-

a wsie
dały przeszło 1,600,000 strzałów, a przekopy n a s z e j  P J J wynoYzącąy jak mnieina jenerał Szabel- 
wykopane w ciągu 336 dni, w skalistym gruncie  ̂ . . ą . 2 ’ 33y000 ■ zajaf wieś S»ki Z. ^ ? P  
maiace rozciągłości 80 kilometrów (20 mil fran. * z dru8 ^ I 1

mil geogr.), wykonywane były pod ciągłym jecz ’ 
wierdzy i wśród nieustających walk. cofnęły s
8my września — w którym wojska sp rz y -s,  •* J ,
walczyły z armią równie prawie liczną, n ie -) y n?eZaszło Przeciw północnym warowniom Seba 

otoczoną a stojącą po za olbrzyniemi szańcami u - l j ^ Dolskim niepr*yjaC'e P  ° f ’eń " ^ z ^ ie rz y .
zbrojonemi przeszło H 0 0  dział, zasłouioną d z ia ła - L  ? Kerczu z»szła P?ml1dzY kozakami i furażera-

kilometrów (20 mil fran. J ̂ b ^ s ^ ^ ? ^ u ^ d^ ^ e S!;0nJ ; 
były pod Ciągłym . ’ południu cofnął J óJ I S  raŹe

, .  ..............._—,]cych walk. I cofnełv sie były na cza* Jak'ś.’ le?Z pt^ nieJ w roci-
.Dzień 8my września — w którym wojska sprzy- ' łv  si*e yna ‘sta„0wiska. Na lewem skrzydle nic now c-

mierzone

mi floty i warowni północnych, rozporządzjącą o - j  ? an(ilo-francuzkl?ml0 EP,0myślna utarczka, w któ- 
f™ ™ ti™ zapaS?n?i,_ ~Pozostanie przykładem, co mo- i rdj wzięl0 w niewolę 25 huzarów angielskich i fran-
źe zdziałać wojsko waleczne, wyćwiczone 1 wpra 
wne do boju.

Straciliśmy w dniu tym 5 jenerałów  poległych 4 
ranionych i 6 kontuzyowanych; 24 oficerów wyż- u„_ .
szych zabitych, 20 ranionych i 2 znikłych; 116 o - ' j e  Aten 
ficerów niższych zabitych, 224 ranionych, a 8 zni- j 
k łych; 1489 podoficerów i żołnierzy zabitych, 425

jjamh- N ac [ ■ sz3 z Aten 19go września, 
źe poseł gTeo 1 przY dworze petersburgskim zażą­
dał dymisyt ( la słabości zdrowia i wkrótce wraca
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r r i F j c e h a l f  o d  d. 30 w r z e ś .  d e  1 p a ź d z .
H O T E L  PO LLERA . Ripp jenerał z żoną, W óhlert 

Jan  fabrykant z W iednia. Wiktorowa Józefa wł. dóbr, 
hr. Romerowa wł. dóbr z Borowy. T reter H ilary wł. 
dóbr z żoną, Konessewski Emil professor, hr. Bozza Mi­
kołaj kapitan, H ild Gustaw kapitan, Uziębło Tadeusz ku­
piec, Feistm antel Albin ze Lwowa. Niezabitowski Napo­
leon wł. dóbr z Paryża. Koppel Otto prawnik z Oło­
muńca. Dutczyński Władysław inżynier z Pesztu. Trom- 
peuteur Feliks Dr. med. ze Stryja. Kolankowski Mikołaj 
i J a n , Kobylański Józef z Stanisławowa. Grzybowski 
K alixt z Pragi. Aywas Dominik kupiec z Mołdawii. Pio­
trowska Alojza, Piotrowski Gustaw Dr. med. z Tarnowa- 
Błeszyńska Bronisława z córką z Kępna. Albin G r z y m a ł a  

Dobiecki wł. dóbr z żoną z Przemyśla. W iktor F r a n c i ­
szek wł. dóbr z familią z Gorzyc. Beniamin S k a r b e k  Bo­
rowski wł. dóbr z Galicyi.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Bolesław P o t o c k i  Szreniawa 
c. k. auskultant sądowy z W iśnicza z Mysłowic. Toro- 
siewicz Emil wł. dóbr ze Lwowa. Rychlicki Franciszek 
wł. dóbr, Wojnarowicz Dyonizy proboszcz z Rzeszowa

H O TEL SASKI. Józef M m ie w s k i  posiad. dóbr z W ar­
szawy. Kazimierz bar. K o n o p k a  z żoną posiad. dóbr, 
Gustaw Dąbski o b y w . z Galicyi. Włodzimierz hr. Bo­
browski z Galicyi- Henryka Pawlikowska £ze Lwowa. 
Leon D z w o n k o w s k i  posiad. dóbr z Galicyi.

Wiadomości Iiandlowe i przemysłowe.
Gdańsk dnia 27 Września. O statnie targ i Angielskie 

były obficie zaopatrzone w świeże zboże krajowe. Młyna­
rze i spekulanci jak  zwykle w podobnych razach oglę­
dniejsi w zamawianiu tranzakcyi, wymogli na sprzedają­
cych 2 szyi. zniżenia na kwarterze. Pszenica przeszłoro- 
Czna krajowa i zagraniczna po tych samych co dawniój 
cenach spieniężoną była. W łaściciele jć j w zupełnem za­
ufaniu w przyszłość na żadne z n iien e  przystać nie chcieli. 
Sądzą, że ogłoszony deficyt zbożowy przez Rząd fran- 
cuzki jes t większym jak  w Monitorze podano— i na tem 
nowe nadzieje budują.

W  ciągu ubiegłego tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąki pszen. jęczm. owsa , ,

grochu ln. rzep. cent.
z kraju 9 ,488 11135  4,047 436 —  30 ,470
zzagr. 5 ,450 530 3 ,598 245 6,638 2,030

W e Francyi nadzwyczaj wiele było ożywienia, dostar­
czone pszenice świeże z prowincyi i innych okolic z kil- 
kofrankowem podwyższeniem rozerwane zostały.

W  południowych Niemczech wszystkie targi były z dą­
żnością ku podniesieniu

W  Holandyi i Belgii było spokojniej aniżeli w prze­
szłym tygodniu z Anglią nie przyszły żadne rozkazy — 
ceny prawie te same się utrzym ały, przy prawie nic 
nie znaczącym obrocie.

Na naszćj Giełdzie pokazały się próby świeżego ziarna 
z wagą 112 f. i tylko po 660 Guld. tam odeszły. Psze­
nica przeszłoroczna utrzymała w małem zniżeniu dawniej­
sze ceny. W  ogóle przeszło z rąk  do rąk 98 łasztów. 
Żyto z wielką dążnością do cen wyzsiych.

korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr.
Pszenicy od 128 do 129 850  do 860 „ 62 26 —  63

„ 130 —  131 900 —  920 —  66 21 —  68
żyta „ 1 1 8  —  120 63 0 —  660 „ 4 7  10 — 49

„ 121 665 —  —  „ 49 29 --------
Przeszło Toruń 40 łasztów pszenicy, 3 22 sztuk bali 

dębowych 19,562 belek sosnowych, 149 łasztów bali so­
snowych 25 6 centnarów oleju siemiennego. Pogoda piękna 
przy zimnem powietrzu.

Kursa zamian: Hamburg 4 4 3/ 4.— Amsterdam 1 0 1 3/4 
Paryż 7 8 3/4 — .L ondyn  1 9 8 .—

A leksander M akow ski $  Comp.

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 30 

sierpnia do 10 września 1855 włącznie.
2 6 60. Nowak Maryanna córka Jana włość, lat 1 na chol. 
2 661. Bałwańska Tekla praczka lat 7 0 na cholerę.
2 6 62. Nowakowski Mikołaj syn Stanisława wyrobn. lat 

3 ’/a na cholerę.
2 6 63. Stolarczyk Wawrzyniec wyrób, lat 2 1  na wynisz­

czenie głodowe.
2664. Zieliński Kasper wyr. lat 15 na wyniszc. głodowe.
2 6 65. Stemszczonka Maryanna służąca lat 17 na cholerę.
2666. W ójcik Zygmunt syn Szymona posług, przy kolei 

i «laznćj lat 1 na wyrzynanie się zębów.
2 6 6  7' ®zu»now8ki Jan wyroba. lat 3 7 w skutku ropnicy. 
2 6 6  3. akowaka Barbara lat 1 4 */a na cholerę.
2 669 . owaist; J<5zef jat 3 4  w skutku teremii po chol.

26 ro b a k l iat " ”a CÓrta JaDa g0Sp- lat 8 W Bkutku

2 6 7 1' iona Stanisława wyrobn.

26 72. Gawrońska Salomea ^ rka Bartłomieja malarza na 
koklusz.

2 6 7 3 ' , K ! ! r ar.l? ia ca B r skutku 5 rka Szym ona Parobka

Towarzystwa dobroczynności lat 86 na starość. 7. der Anschauungsunterricht;
2687 . Sporczyna M ałgorzata s łu ż ą c a  la t 30 na cholerę. 8. die Landwirtschaftslehre;
2 688. Suwalski Stanisław czel- kraw. lat 32 na cholerę. Dieser Praeparandenkurs wird unter die Leitung des
2 689. Nowak Jan lat 1 6  na wyniszczenie głodowe. Direktors der 1. Hauptschule in Krakau Morelowski ge-
2690 . Komendowski Józef czel. prof. kraw. la t 68 na stellt, und mit 15. Oktober 1. J. eroffnet werden. 

zgrzybiałość. . Um in diesen Kurs aufgenommen werden zu konnen,
2 691 . Wierciszewska Rozalia wdowa la t 9 0 na starość, haben sich die Kandidaten in der Regel auszweisen,
2 692 . K a r b o w s k a  M ałgorzata córka Antoniego włościana a j  wenigstens eine Hauptschule in Galizien oder eine

lat 3 na cholerę.

3 godz. mająca w sKutzu ui6Wcz Q du 
2 674 . Nowakowski Pm tr wy o n. iat 2 e na ckojer„ 
2 6 75. Krzęcioś W a w r z y n ie c  włość. U t 6o na 
2 67 6. Krukowa B arbara wło=c- O na starość.

2 693. Wójcikiewicza Ignacego obyw. dziecię nieżywo u- 
rodzone płci ieńskićj w skutku przedwc. porodu.

2 6 94. Szafrański Józef obyw. lat 45 na puchlinę og ó ln ą .1
2  6 95. Waszynda Franciszek furman lat 2 5 na cholerę, j

2 6 9 6 . Zm ysłow a Agata w yr. la t  3 0 n a  gorąc. tra w ią c ą .
2 6 9 7. Rosenbusch Antoni syn Antoniego kontr, kassy g ł . '

Jat 24/ la  na cholerę.
2 698. Tomska Apolonia córka Andrzeja wyrobn. murars. 

lat 5 na suchoty.
2 6 9 9 . Konik Maryanna córka Błażeja czel. prof, ślusars. ■ 

lat %  na wyrzynanie się zęlów .
2 7 00. Domagalska Bronisława córka Józefa rzeżnika rok 

1 mająca w skutku trudnego zębienia się.
2 701. Hurle W alenty lat 17 na biegunkę krwawą.

der neu errichteten Hauptschulen in Krakau mit gu- 
tem Erfolge absolvirt zu haben;

K andidaten, welche die bestandene Abtheilungs- 
scbule, oder die bestandene jfidische Gewerbs- und 
Handelsschule in Krakau mit gutem Erfolge been- 
digt haben, mfissen sich fiberdiess mit der hinlitng- 
lichen Kenntniss der deutschen Sprache ausweisen j

b ) fiber das zurfickgelegte 17te Lebensjahr;
c) fiber ihr sittliches V erhalten;
d ) Ober ihre Gesundheit und korperliche Taugheit ffir 

Lehramt.
Von der k. k. Landesregierung.

K rakau am 24 September 1855 .

Obwieszczenie
Wysokie c. k. Ministeryum wyznań i oświecenia pu-2 7 02. Slępicki Szymon czel. stolars. la t 30 na cholerę.

2703 . Fuchs Maryanna obyw. lat 60 na gorączkę nisz- b!iczncg° w celu spiesznego usposobienia zdolnych kam- 
czącą że schnienia nerwowego. j  dJ datów nauczycielskich dla szkół ludowych obwodu kra-

2704. Bileeka Maryanna córka Jędrzeja włość. 15 tyg. ' k°wskiego, reskryptem z dnia 14 września b. r. N. 8706. 
mająca na cholerę. j 93‘ zezwoliło na zaprowadzenie jednorocznego kursu przy-

2 705. Sapeta Rozalia córka Piotra włość 3 tyg. mająca g ^w aw czego  w Krakowie, w którym następujące przęd­
na konwulsye. .m ioty nauczane będą:

2 7 06. Stypuła Józef syn Jana ogrod. lat 10/5ii na dyaryą. 1 1- nauka rel;g i; w połączeniu z historyą pisma świę-
2 707. Tomalowa Tekla wyrobn. lat 35 na cholerę.
2 7 08. Siemiński W incenty ubogi zostający pod opieką 

Towarzystwa dobr. la t 7 9 na gorączkę tyfoidalną.'

2677 . Myczak Franciszka córka Józefa wyrobn° ^  g ^  
cholerę.

2 678. N . Andrzój lat U  mający na wyniszc. gł0(lowe_
2 679. N. N. płci żeńskiój 3 lat mająca na w y n isz c * ^  

z charłactwa zimniczego.
2 680. Skoczkowna Katarzyna włoóc. na biegunkę.
2 6 8 1 .  Śliwińska Julianna lat 5  na w y n i s z c z e n i e  głodowe.
2 682. Nowara Anna lat 7 ca  puchlinę ogólną*
2 6 8 3 . Górnikiewicz W ojciech wyrobn. la t 5 0  na  gorącz­

kę traw iącą.
2 6 84. Nagięć Józefa )at 10 na cholerę.
2 6 8 5. Siodłakowa Zofia lat 7 0  na wyniszc. ogólne mt.
2686- Wojnowa Maryanna nboga zostaj:,ca d ;eką

2 7 09. Łopacka Barbara służąca lat 60 na cholerę.
2710 . Papież Maciój murarz la t 3 2 na cholerę.
2711. Papierzonka W iktorya córka muiarza lat 5 na chol.
2 712 . Stopińska Franciszka lat 40 na cholerę.
2718 . Trzepińska Maryanna hafciarka lat 38 na cholerę. 
2 714. Zglińska Apolonia wyrobn. lat 5 0 na cholerę.
2715. Kłębkowska Tekla córka czeladnika profesyi kraw. 

la t 6 na cholerę.
2716 . Zobczyńska Maryanna żona cieśli lat 4 0  na chol.
2717 . Kuciełka Regina wyrobn. lat 70 na cholerę.
2 718. Znachowski Józef wyrobn. lat 20 na cholerę.
2719 . Błachatowna Maryanna córka wyrobn. la t 2 na chol. 
2 720- Makowna Regina służąca lat 24 na cholerę.
2 7 21. Czyścikowa Franciszka służąca lat 3 2 na cholerę. 
2 7 2 2. Szczerbina Salomea wyrobn. lat 2 6 na cholerę.
2 723. Pizdoszonka Maryanna wyrobn. lat 2 5 na cholerę.
2 724. Siciarska Anna służąca lat 4 7 na cholerę.
2 725. Krzysciaczka Agata wyrobn. lat 3 0 na cholerę.
2 72 6. Kosińska Maryanna gospod. la t 3 8 na cholerę.
2 72 7. Kosakowa Rozalia żebraczka lat 6 8 na cholerę.
2 728. Miarczyński Maciój sierota lat 6 na cholerę.
2 72 9. Miarczonka Regina wyrohn. lat 3 0 na cholerę.
2 7 30. C y gan ikow na M a ry a n n a  s łu ż ą c a  la t  2 6 na cholerę . 
2 7 3 1 . S z c z e rb a  A n to n i syn  w yrobn . la t  8 n a  cho lerę .
2 7 3 2 . S zm ajkow na Z ofia wyrobnica lat 5 0 , na cholerę. 
2 733. Zgliński Leon wyrobnik lat 14, na cholerę, i 
2 7 34. Brożek Jakób syn wyrobnicy lat 6, na cholerę.
2 735. Zielińska Teresa żona rolnika lat 33, na cholerę. 
2 73 6. Wacławikowa Rozalia wyrobn. lat 50, na cholerę. 
2 73 7, Zielińska Anna córka komornika lat 7, na cholerę. 
2 7 38. Żaczek Andrzej gospodarz lat 3 3, na cholerę.
2 73 9. Nowak Wawrzeniec wyrobnik lat 40 na cholerę.
2 740. Sitarzowna Maryanna wyrobnica lat 2 2 na chol.
2 7 41. Gąsiorowska Antonina służąca lat 15 na cholerę.
2 742. Czechowska Antonina włóczęga la t 16 na cholerę.
2 743. Sikorzanka Salomea lat 15 na cholerę.
2 744. Domagała Antoni lat 2 4 na cholerę.
2 745. Nefowa Teresa wyrobnica la t 5 0 na cholerę.
2 74 6. Majdrowna Łucya handlarka lat 6 3, na cholerę.
2 747. Gątkowska Maryanna wyrobn. lat 5 3, na cholerę.
2748 . Janiewska W iktorya wyrobnica lat 40, na cholerę.
2 749. Leszczyńska Magdalena służąca lat 18, na cholerę.
2 750. Bukowski Antoni syn wyrnbn. lat 6, na cholerę.
2 751. Szewczyk Tomasz wyrobnik lat 4 6, na cholerę.
2 752. Murialikowna Regina żebraczka lat 25 na cholerę. 
2 753. Durbas Floryan stróż lat 4 8 na cholerę.
2 7 54. Tonderska K atarzyna służąca lat 40 na cholerę.
2 766. Pillerowa Tekla babka z towarzystwa dobroczynno­

ści lat 90 na cholerę 
2 756. Kapuścińska Maryanna babka z towarzystwa do­

broczynności lat 80 na cholerę.
2 757. Łącki Felix syn Felixa urzędnika lat 3 */2 na 

dyaryę.
2 7 58. N. N . kobieta około 60 lat mająca na cholerę.
2 759. Duda Szymon wyrobnik lat 7 0 na gorączkę żół­

ciową.
(Dokończenie nastąpi.)

a<jtoje i
U N

K u n d m a c h u n g .

tego;
2. prawidła wychowania i nauczania;
3. nauka języków , to jes t nauka czytania polskiego i 

niemieckiego obok gramatyki i s ty lu ;
4. rachunki;
5. piękne i płynne pisanie;
6. śpiew ;
7. nauka poglądu;
8. nauka gospodarstwa wiejskiego.
Wzmiankowany kurs przygotowawczy pozostawać bę­

dzie pod kierunkiem dyrektora lszćj szkoły głównćj 
w Krakowie p. Morelowskiego, i z dniem 15 paździer­
nika b. r. otwartym.

Aby do powyższego kursu przyjętym być można, winni 
będą kandydaci wykazać s ię :

a) z skończonćj z dobrym postępem przynajmnićj jednćj 
szkoły głównój w G alicyi, lub jednćj z zaprowa­
dzonych świeżo szkół głównych w Krakowie.

Kandydaci, którzy byłą niegdyś szkołę wydziało­
wą, lub szkołę przemysłowo - handlową starozakon- 
nych w Krakowie z dobrym postępem ukończyli, 
muszą się oprócz tego wykazać z dostatecznej zna­
jomości języka niemieckiego.

b ) z skończonego 17go roku życia swego; 
z dobrych obyczajów;
z zdrowia swego i fizycznój zdolności do stanu na­
uczycielskiego.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 24 września 1855.

Prezydent c. k. rządu krajowego 
(1 1 9 1 -1 -2 ) F r a n c i s z e k  hrabia M e r c a n d i n .

•es Gebiethes verwandt oder verschwagert sind ,' bis 80. 
Oktober 1855 bei der k. k. Finanz-Landes-Direction in 
Krakau im vorgeschriebenen W ege einzubringeD.

Krakau am 10. September 1 8 5 5 .

( i i3 8 )  E  d  y  k  t .  -  ( 8)
Z dominium W adowice, obwodu Tarnowskiego, czyni 

się wiadomo, iż 2 8 września b. r. o godzinie 9tćj z ra­
na grunt rustykalny po Józefie Dubielu pozostały, pod 
numerami top. 6 2 6 , 627, 628 i 629 w W oli Wadow- 
skićj położony, z 2 9 morgów, 7 3 8 kwadr, sążni składa­
jący  s ię , w pięcioletnią od 1 października b. r. poczy­
nać ‘się mającą dzierżawę przez licytacyą wypuszczony 
zostanie. Do wywołania stanowi się czynsz roczny w kwo­
cie 89 złr. m. k . ; chęć licytowania mający mają przed 
licytacyą 10 /loo ceny wywołania złożyć; bliższe warunki 
tćj licytacyi każdego czasu w kancelaryi dominikalnćj 
przejrzeć można. —  Wadowice dnia 15 września 1855.

(1 0 9 6 ) (2 -3 )

<0
d )

Concurs.
[N. 5559 .] Zur W iederbesetzung einer, eventuell auch 

zweier laut Erlasses des hohen k. k. Ministeriums des 
Innern vom 2. Marz 1855 Z. 283 2 ffir den krakauer 
Stadtmagistrat provisorisch sistemisirten Konzeptsprakti- 
kantenstellen mit dem Adjutum jahrlichen 300 fi. CMze 
wird der Konkurs bis zum 31. October 1855 mit dem 
Bemerken ausgeschrieben, dass die Bewerber um diese 
Stellen ihre diessfalligen an den krakauer Magistrat ge- 
richteten Gesuche falls sie in einer óffentlichen Bedienstung 
stehen, m ittelst der Vorgesetzten B ehórde, sonst aber 
mittelst jenes Kreisamtes in dessen Amtsbezirke sie ihren 
Wohnsitz haben , rechtzeitig zu fiberreichen, darin ihr 
A lter, die Sprachkenntnisse, die absolvirten juridisch-po- 
litischen Studien, die bestandenen theoretischen Staais- 
prttfungen und die allenfalls abgelegten praktischen Prfi- 
fungen und die bisherige Dienstleistung nachzuweisen und 
anzugeben haben, ob sie mit einem Beamten des krakauer 
M agistrats verwandt oder verschwagert sind.

Vom krakauer k. k. Landes-Praesidio.
Am 2 2 ten September 1855. (1 1 8 0 -1 -3 )

C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu I I I .  Mogilskiego.

[N . 2 3 9.] Stósownie do art. 52 ust. o włość, usamowol. 
i na zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa mają­
cych prawo do spadku po riegdy Grzegorzu i Rozalii 
Stworzonkach małżonkach włościanach we wsi Czyżyny 
pozostałego z domu i gruntu pod poz. 45 tab. zapisa­
nego składającego s ię , aby z prawami swemi w przecią­
gu miesięcy trzech do spadku tego zgłosili się, po upły­
wie bowiem oznaczonego term inu, pomieniony spadek 
zgłaszającemu się W alentemu Czernkowi jako jedynemu 
sukcessorowi w zupełności przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7 września 185 5 r.
P. Ślizowski. —  W Korczyński.

N .3 4 2 5 . C. K. PR O K U R A TO R  (1 1 8 6 -2 -3 )
przy Trybunale W. Ks. Krakowskiego.

Wzywa strony interessowane, aby w przeciągu dw óch 
m i e s ię c y  z g ł o s i ł y  s ię  po o d b i ó r  t y t u ł ó w  ł  aktów egzeku­
cyjnych po komornikach i woźnych sądowych już nieu- 
rzędujących pozostałych, w archiwum c. k. Prokuratora 
zachowanych, a mianowicie po Andrzeju Borelowskim, 
Ludwiku Będziszewskim, Pawle Więckowskim, Karolu 
Kojsiewiczu i Tomaszu Kucińskim, komornikach —  oraz 
po Tomaszu Leszczyńskim, Stanisławie Maryańskim i 
Ignacym Zielińskim, b. woźnych sądowych, przez stoso­
wne podania, w których wyrażone być m ają: przedmiot 
egzekueyi, rodzaj tytułu do egzekucyi upoważniającego, 
data onegoż, imię i nazwisko komornika lub woźnego są­
dowego, tudzież rok, w którym czynność egzekucyjna na 
żądanie strony przedsięwziętą została —  wraz z dołącze­
niem deklaracyi ze strony sukcesorów lub tćż komorników 
i woźnych żyjących, iż c i, jako zaspokojeni w kosztach, 
onymże według przepisów ustawy o taksach z roku 182 6, 
przypadać mogących, przeciw wydaniu żądanych tytułów 
i aktów nic do wniesienia nie msją.

Kraków dnia 2 6 września 1855 r.
A. Cukrowicz. —  A. Hoszowski.

(H85) K onkurs-K uiidm achung. ( 1-3 )
[N. 3178 .] Im Bereiche der k. k. Finanz-Landes-Di- 

rektion ffir das Grossherzogthum Krakau und das west- 
liche Galizien sind ffir den D,enst der k. k. Kassen eine

S S r f T »  * — «. ’ U * - .  T *  .«*•*>  i*k0 “ 1 * • » .  .u ta i . ,

Obwieszczenie.
W  pertraktacyi spadkowćj po śp. Franciszku Mrocz­

kowskim rządzcy Hrabstwa Tenczyńskiego na zasadzie 
upoważnienia c. k. Trybunału W. Księstwa Krakowskiego 
z d. 1 8 b. m. i r. N . 8082. D. T . —- i z mocy uchwały 
rady familijnćj w opiece małoletnich po śp. Honoracie 
Smoleńskićj pozostałych, w c. k. Sądzie pokoju okręgu V. 
Krzeszowickiego dnia 2 3 sierpnia r. b. zapad łój —  i 
przez rzeczony Trybunał zatwierdzonej —  dnia 8 pa­
ździernika r. b. w godzinach zwyczajnych urzędowych 
przed- i popołudniowych we wsi Tenczynek pod N. 1

bra, bielizna, sprzęty domowe itd. O czćm chęć kupna

[N . 2 5 540 .] Das hohe Ministerium ffir Kultus und 
Unterricht hat zur schleunigen Heranbildung tauglicher 
Lchramtskandidaten ffir die Lands chulęn des Krakauer 
Gebiethes mit Erlass vom 14ten September 1. J . Z. 3 706.
9 3. einen einj&hrigen Praeparandenkurs in Krakau bewil- 
lig t, an welchem nachstehende Gegenstande werden g e - ! . 
lehrt werden: j "2

U die Religionslehre mit Einschluss der biblischen G e -1
schichte; I ___

3 d*a Erziehune s- und Unterrichtskunde; i 2 9
T 0Bo8Prachfach, d. i. der polnische und deutsche »

_  i j j .  i~v• uTd  ̂ uiLiizna. BpiŁvv u " c ilu,
Bewerber mnstposten haben ihre geborig raający niniejszćm zawiadamiają 8;e

belegten Gesuche unter Nachweisung der tadellos zurfick- Chrzanów dnia 2 7 września 1855 roku
gelegten Dier.stzeit, der abgelegten Prfifung aus den i  Ignacy D orau  c  k natinm w  n ,W
Kassavorschriften und der V errechnungskunde, der im f l i 87 .2 -8 )  W . Ks Krakowskiego ^
Geftllsdienste fiberhaupt, insbesondere aber der im Kassa- C ^  KrakowskieS°'
und Rechnungsfache sich erworbenen Kenntnisse, dann ~ i-----  ..-------
der S^achkenntnisse ,^mit der Angabe, ob und in wel- D o IM lineril AZlSlejsZegO  d o łą C Z a  gig D o d a te k
chem Grade sie mit Beamten der Sammlungskassen die- który mylnie naznaczonym został Nr. 221 zamiast 22 3.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
W ys. ba?.! 

w lin. par.
przy 

0®Se»um.

T * j U* !• ULI pUlUlSLIlc UI1U UcUlBLIlo •’ |
4 d a^R ech ^0*14’ nebst d tr  Sprach- und Aufsatzlehre; 6
5. das Schón und i,
6. der Gesang; ^ g s c h r e . b e n ;

8 2 9 ’
329
329

’78
86

Stsn clip  
pcdłr.g

Roźisrr.ura

+ 18° 
■+■ 9

W ilgotn.
p%w]ptrz#
Względna

55
81
92

Kierunek 
■ natąienie wiatru

pł. wschdni słaby 
pł. zach. n 
pł. wschód. „

Stan
e b

pogoda

Zjawiska 
napc wietrzne

829
828
328

30
91
41

Anion* Kiohvkowskx lled»ktor odpowiedzialny*

+  15 
+  9 
+  5

58 7 
89 3 
94 6

pł. wschód. pogoda z chmurami 
pogoda 

pogoda z chmurami

mgła

Zmiana dep ła  
wciągu dais 

od I do

+

(3)(112 5) CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N. 7 7 00.] W  myśl arb 12 ust. bip* z roku 1844 
wzywa wszystkich mających prawa do spadku po śp. 
Aleksym i Jadwidze z Kowalskich Grzybowskich małżon­
kach, składającego się z realności pod 1. 9 w gm. V II. 
m. Krakowa —  z kramu bogatego pod 1. 36 w gm. I. 
m. Krakowa, oraz z kamienicy pod 1. 624 w g. V. 
w Krakowie przy ulicy Szpitalnćj położonćj, aby z pra­
wami swemi w ciągu trzech miesięcy do C. k. Trybunału 
się zgłosili, po upływie bowiem tak zakreślonego prze- 
ciągu czasu, spadek w mowie będący, zgłaszającym się 
dzieciom mianowicie Domicelli, Józefowi i Aleksemu Grzy­
bowskim przyznanym zostanie.

Kraków d. 3 września 1855 r.
Sędzia prezydujący Krzyżanowski. 

Sekretarz W. Płonczyński.

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



£23
Dodatek do T  221 Dziennika „CZAS.“

( 1 1 7 8 ) <K ii ii i  m o (| u u q.
;n ZUP O  P(*lł 11 M fp n n f n  I'Jorri  iCCn   J W-V ■ «G em ass Anordaaag der k o t a J e r  M ili.ar-VerpflegS-BrforderniSSe vom D er.ember''1855 bis Ende Mai 1 8 5 6  im W ad

M agazm s-Bez^ ^  der offenthchen Behandlungen nachstebend^Na)uraUen und Serv ice-A r tikeln sichergestellt werden.

(2 -3 )

owicer Verpflegs-

D ie Verhandlung wird gepflogen werden

I n  d e r  S t a t i o n  I A ni T a g e

^  W T  -m_ ~ ( in v ii i  o j v n i / i e t c j i u i

r u n g s - V c r l i a i a d i n n  e n .

Einlieferungs-Station E i n l i e f e r u n g s - T e r m i n Hafer
A n m e r k u n g

medostr. Metzen15. Novem ber 18 5 5
30.
1 5 . Dezem ber 
31
31 . Jan n e r 
2 8 . E ebruar

11 5 0W  a d o w i c e
(k. k . V erpflegs-M agazins-V erw altungs 

K anzlei.)

3 3 0 0

O k t o b e r 
1 8 5 5

115 0 3 3 0 0
W a d o w i c e 1 1 5 0 3 8 0 0

1 1 5 0 3 3 0 01856
1 1 5 0 3 3 0 0
1 1 5 0 3 3 0 0

Zusamm en .
1 9 8 0 0

B. Bu assarregBdlrung B -V er l ia m l  lu n  g e n .
Die  ̂ erhandlung wird gepflogen 

wrerden

I n  d e r  S t a t i o n A n  d e m  T a g e

8 . O ktober 1 8 5 5 .

T aghche  E rforderniss N ebstbei d ie E rforder 
niss ffir D urchm arsch 
von 4 zu 4 T age.

n  a
auf die 

Zeit
harte  

Holzkohlen
weiches

Brennholz B rennóhl II L“ ,P“
docht

K erzen

Metz. 3 0  Hf.

80
Ffund Pfund Pfund P o r t i o n e n

P 0  r  t o n e n Bund K lafter

180 1 90
4 1 8
190

4 1 4
190

2 1 0 0

2 0 0 2 0 1 0

2 0 0 1 70 170 170 2 0 0 2 0 1 0

267 2 8 0 2 8 0 2 8 0 2 0 0 2 0 1 0

2 3 0 1 60 160 160 2 0 0 2 0 1 0

790 106 1 06 106 . . • 90 60
160 130 130 130 150 4 1

180 180 180 180 2 0 0 2 0 1 0

N ebenstehende E rforderniss kann je -  
doch auch im B edarfsfalle  urn den 
4 ten  T h eil verm ehrt w erden.

un-
eine

W adowice 
K enty
M y ś l e n i c e .......................1 2 .
Saibusch . . . . .  15.
Z a t o r .................................. 1 !
O ś w ię c im ..................... 19.
K a l w a r y a .......................2 2 .
A n d r i c h a u .......................... J  2  3 .

^Jordanó w ..........................| 25 .

B e d i l l g l l i s s e .  Bel der Lieferungsverhandlung werden bloss schriftlichc —  bei den Subarrendirungs-Verhandlungen jedoch schriftliche und mflndliche Anbothe angenommen iedocb fl a-
gen gemass verfasat, m it dem gehOrigen Vadium  versehen, und gesiegelt sein, und bis łangstens 6  U hr A bends einlangen S patcr anlangende oder den Bedin^um ren “  r T  schf f™ "  Offerto ^en B edingu
kfirzere, ais 14-tag ige  E ntscheidungsfrist erbethcn  w ird , bleiben gleich den N achtrags-O fferten , unberU cksiehtigt. v e rla ss te , oder solche, in  welchen sich ei;

Das Offertsform ulare lieg t zu
2 )  Das V adium  wird m it 6 %  vom W erth sb e trag e  des offeritten Q uantum s festgesetzt, und kann en tw eder in Hfaatsnanieren oder im B aaren  „ol-- .  r

solche ais so lid_ benannte U nternebm er ausgonommen, die ihrcm  B esitzthum  verhaltnissm assig angem essene Q uantita ten  anbiethen. U iberdiess haben  sich"frem de 8in<1 S T -  f T b  G r“ ndbesitZer’ und
Soliditats-Zeugnisse auszuweisen. ernehm er m it eioem o rtsobngkeitlichen  Verm o n.c- \ nd

3) W erden  bei der L ieferung  auch A nbothe auf k leinere P arth ien , jedoch  n icht u n ter 2 0 0  M etzen angenom m en

e e.‘ L “ . aw L f ' d“ ' r “ ’ nde“  “ ' h  d “ °  "  “ “  d ’“ “ * d1'  , " 8 ,b ', th ' “  »d»  S ubarrendirung  „ f  . i n .  M r .e re ,  .1. i i .  Z, it
5 )  C cz O g lic h  d e r  Łulioforndou ) o  d o i  u u  __ a _ ł .  J __

a )  D ie  B ro tfrucb t re in  n ich t dumpfig und ausgew achsen, n icht m it frem den Sam m ereien v e rm en g t, und wenigstens 75 Pf. pr. M etzen schwer ist. I D ie E.r pro Dung a e r  rieinueis gesemeui, m i * . . .
b ) D er H afer rein , n ich t dumpfig Dicht m it S taub  und Spreu gem engt, von weisser G attung  und w enigstens 48  Pf. M etzen schwer ist. j und da rf beim  K o m  n ich t l */2  beim  H afer 4 ° / 0 tlbersteigen.
c )  D a s  H e u  m u s s  t r o c k e n ,  u n v e rs c h le m m t,  n ic h t  s ta u b ig ,  n ic h t  v e r f a u l t ,  n ic h t  d u m p fig , u n d  n ic h t  m i t  G r u m e t  o d e r  M o o s , n o c h  m i t  S c h if f  v e r m e n g t  s e in .

6 )  1st der S ubarren d iru rg s-P ach ter v e rb u n d en , a u s s e r  d e m  a n g e n o m m e n e n  A b g a b s - Q u a n tu m  a u c h  n o c h  d a s  M e h r v ie r t l  im  B e d a r f s f a l le  a b z u g e b e n ,  u n d  es k a n n  dies gesam m te Q uantum  z u  beliebigen Zwecken und
zw ar entw eder zu r A bgabe an d ie  G a rn is o n  oder far D u rc h m E rsc h e  in  e in e r  o d e r  d e r  a n d e r n  S ta t .o n  y e r w e n d e t  w e rd e n .

7 )  D ie naheren B edingnisse kónnen sowohl in der Zwischenzeit bei der h ierort.gen M agazins-V erw altung eingesehen, und w erden am T ag e  de r V erhandlung selbst den U nternehm ern bekannt gegeben  werden 
J -w . _  . WWW - Ji__1 r S<»r»ł.p.mVłfir 1 8 5 5 . h.dLpr n n n  Ł- t  . 6 cficucu weiueu.K. k .  K re is b e h O rd e  W a d o w ic e  den 1 6 .  S e p te m b e r  1 8 5 5

O  f  f  e  r  t  s  ■ P  o  r  m  u  1 a  r  e .
T , W daouefertister, w ohnhaft in  N . erk lare  hiem it in Folgę der A usschreibung dtto . W adow ice vom etc,
Ich  E ndesgeicr g  ^  p o rtlon  B ro t „ it  fl. Sage k r . W . W .

T H afer m it fl. „ k r. W . W .
M H eu h 10 Pf. fl. „ k r. W . W . etc.

fa r die Station auf die Z eit vom 1. D ezem ber 1 8 5 5  bis Ende M ai 185  6 u n ter genauer
Z uhaltung der bestehenden und m ir w ohlbekannten Subarrendirungs-V orschriften  beistellen und fa r  d .s  Offert m it 
dem beiliegenden V adium  von fl. (fd r H andelsleu te) m it meinem geaamm ten V erm ogen ( fa r  P roducen ten )
haften zu wollen.

N . den O k tober 1 8 5 5 . N . N . V or- und Zuname. (S tan d  und C harak ter.)

An

E d le r  v o n  L o s e r th ,  k. k . S t a t t h a l t e r e i r a t h  u n d  K r e is v o r s t e h e r

b  o r  m  u I a r  e
zu dem Couvert uber das Offert.

Die k. k. Militair V erpflegs-M agazins-V erw altung
zu

Offert zur V erhandlung  lau t A usschreibung 
d tto . W adow ice am 16 . Septem ber 1 8 5 5 .
B e leg t m it fl. Conv. Mze. Caution.

N .

(H60) Kundmachung. (»)
[N ro  4 ,7 4 9 ]  Das hohe k . k. F inanz  M inisterium  ha t 

m it dem E rlasse  vom 8 ten  Septem ber 1 8 5 5  Z. 1 5 ,6 2 3  
T . M. im B ereiche der k. k. F inanz - I.andes - D irektion 

■ in  K rakau m it de r Einlflsung der UW 1- Oktober 
*| 1 8 5 5  falligen  Coupons des N ational-A nlehens aus-
Ser de r ohnehin hiezu berufenen L andeshauptkasse in K ra ­
kau noch die k. k. S im m lungs-Kassen in Rzeszów, Tarnów , 
l^eusandez, Bochnia und W adow ice betrau t.

D ie genannten  K assen haben fiber Anm elden der Far- 
teien derlei Coupons ba r zu realisiren.

D ie zur Zahlung Oberbrachten Coupons mfissen, sind 
es w eniger ais Zehn, Stfick ffir Stflck am Rfickcn den 
V o r -  und Z u -N a m e n  und den W o h n o rt des U iberbrin- 
gers deutlich gesohrieben en tha lten ; sind es ab er Z e h n  
Stfick und darfiber m itte lst einer nach dem un ten  fol- 
genden M uster v e rfa ss ten , m it dem deutlich  geschriebenen 
N am en und W ohnorte  des U iberbringers versehenen Con­
signation der nach K apitała K ategorien  m athem atisch ge- 
ordneten  Coupons, e ingereich t werden.

Schlecht geschriebene, oder unrich tig  abgefasste Consi- 
gnationen werden zurfickgewiesen.

Bezfiglich der R ealisirung  der Coupons, t r i t t  bei den 
genannten  K assen die Beschr&nkung ein, dass dieselbe n icht 

j .  vor 14  T agen , vom T ag e  der U iberreichung  der Cou- 
*| pons angefangen, erfolgen darf. —  D iese K assen ha- 
ben daher die zur Zahlung fiberreichten Coupons n icht 
sogleich zu realisiren , sondern vorerst den P arte ien  eine, 
bachdem  un ten  folgenden M uster vorgedruck te, von den 
beiden O berbeam ten un terfertig te, und m it dem A m tssie- 
g e lv e rseh en e  E m pfangbestattigung (L iq u id a tu rs - R ezepis- 
se ) auszuhandigen, wobei dem U iberreioher de r Coupons 
von Seite de r K asse ausdrficklich zu bedeuten  is t ,  diese 
E m pfangsbestkttigung wohl zu verw ahren, weil die Aus- 
folgung der Z insen nach 11 T agen  n u r gegen  V erw ei- 
sung und Zurfickgabe dieser E m pfangsbestattigung sta tt-
findet.

V or dem T ag e  der Falligke it d. is t  also vor 1 . O kto­
ber d. J . dflrfen keine Coupons angenom m en werden, 
daher bei diesen K assen vor dem 15 ten  O ktober keine

R ealisirung derselben P la tz  greifen kann.
Von der k. k. F in a n z -L andes D irektion  

K rakau am 1 8 ten  Septem ber 1 8 5 5 .
M uster I .  Consignation
i ib e r  1 2  S tu ck  5  p e r c e n tig e  Z in se n c o u p o n s  

d e r  O b lig u tio n e n  d e s  N ation a l A n leh en s.

K ategorie der 
Staatss chuld ver- 

schreibung

1 0 0 0

D e r  K o n k u r s

Num m ern

1 ,3 2 8
3 ,7 8 0

7 8 ,9 1 0

V erfallszeit

1 Oktoberl855 
detto  
detto

3 Stfick h 2 5 f l .

5 0 0

9)
»

3 ,9 5 0
7 ,3 9 0

1 0 ,5 6 0
1 3 ,7 8 5

4  Stfick h 12 fl. 3 0 kr.

100 7 ,9 7 5
1 0 ,9 9 5
3 4 ,8 7 5

3  S tfick it 2  fl. 80  k r . ___
f 2 Stfick h 3 0  k r.20

B e t  r  a  g

fl.

25
25
25

75

12
12
12
12

50

kr.

SO
30
30
80

30
30
30

30

R e k a p i t u l a t i o n
3 Stfick h 25 fl....................................   fl.
4  1  1 2  A- 3 °  k r. . . s o  fl.
3  „ h 2 fl. 30  k r. . . 7 fl. 30  kr.
2 „ h 80  kr. . 1 fl.

Summe 1 3 3  fl. 3 0  kr.12 Stfick.
den 2. O ktober 1 8 5 5 .

K a rl H uber  wohnhaft.

M uster I I .

Idfiuidatiirs Recepisse I .
U ber bei de r un terzeichneten  Anlehens Kasse einge- 

re ich te  • . . . fl. . . k r. d.  ..................................................
I D .

Coupons des N ational A n leh en s, welche gegen V orw eisung 
und Zurfickstellung dieser B escheinigung an die Kassa 
binnen v ierzehn T ag en  von heu te  in der V oraussetzung, 
dass die e ingereichten  Effekten in O rdnung befunden w ur- 
d e n , in  k lingender Mflnze ausbezahlt werden. D ieser E m - 
pfangsschein ist n u r fiir d ie D auer von drei M onaten g iltig , 
uud die P a rte i ha t denselben wohlzu verw ahren , weil die 
R ealisirung de r zur Z ahlung  eingereichten Coupons des 
N ational A nlehens nu r gegen  V orw eisung desselben erfol­
gen kann.

( 1 1 6 1 )  Ankiindigung. ( s )
[N ro 1 3 ,0 4 8 ]  N achdem  die unterm  9 ten  A ugust 1 8 5 5  

2- 1 1 )2 1 8  au f den 2 7 ten  A ugust d. J .  ausgeschriebene 
D o ta tio n  wegen S icherste llung der C onservationsbauher- 
stellungen im  P o d gdrzer kk. Strassenbaubezirke pro 1 8 5 4/5 
°hne E rfolg  blieb, so w ird am 8 ten O ktober 1 8 5 5  in 
Podgórze, und am 11 ten  O ktober 18 5 5  in Bochnia 10 
U hr V orm ittags eine A k k o rd -V erh an d lu n g  abgehalten 
werden. S im m tliche  U nternehm ungslustige w erden aufge- 
fo rd ert, am besag ten  T erm ine bei der gedach tea  V e r­
handlung zu erscheinen.

I on der k. k Kreisbehorde.
Bochnia am  i 9 ten  Septem ber 18 5 5 .

(1148) Lizitations-Ankiindigung. (s)
[N . 2  9 ,8 8 1 .] V om  M agistrate  der k. H au p tstad t K ra- 

kau w ir zur allgem einen Kenntniss g e b ra c h t, dass we- 
gcn er&usserung des B au -M ate ria ls  von dem gem auer- 
ten  Gebaude N . 3 2  Gde V II . am 15 ten  O ktober 1855 
im agistratsgeb& ude beim  I . M ag istra ts D epartam ent 
um 1 0 . r  V orm ittags eine V erste igerung  abgehalten 
werden w ird. D er A usrufspreis b e tr ig t:  4 1 0  fl. C. Mze. 
Das V adium  betrag t: 4 0  fl. C. M. Schriftliche Offerten 
werden auch angenom m en. D ie L izitazionsbedingnisse k8 n-

nen im B ureau des I .  M agistrats D epartam ent eingese- 
ben werden.

K rakau am 18. Septem ber 185 5.

O głoszenie licytacyi.
M agistra t król. g łów nego m iasta K rakowa podaje do 

powszechnej w iadom ości, ii  celem sprzedania m aterya lu  
budowlanego z domu m urowanego pod N . 32 gm. V II. 
poło ionego, odbędzie się w dniu 15 października 1 8 5 5  r. 
w gm achu m agistra tu  w b iórze I .  departam entu  o godz. 
10 przed południem  publiczna licytacya. N a  pierw sze wy­
wołanie ustanaw ia się cena w kwocie z łr. 4 1 0  m. kon. 
V adium  wynosi 4 0  z łr. m. k. D eklaracye piśm ienne będą 
ta k ie  przyjm owane. W aru n k i licytacyi m ogą być przejrzs- 
nemi w biórze I. departam entu.

K raków  dnia 13 w rześnia 1 8 5 5 .

Lizitations-Ankundigung-
Vom  M agistrate  der k. H au p tstad t Krakau w *r(1 ZL*r 

allgem einen K enntniss g eb rach t, dass wegeu SlC e '  
lung der R ein igung  der W  i s  che in Kaz‘m,erze.r. ”  en" 
sp itale  auf die Z eit vom l te n  J a n n e r  1 8 5 ' 8 .  l t e n  

O ktober 1 8 5 8  am 17 ten  O ktober M ag*s tr^ s -
geb&ude beim  I . M agistrats Dcp****0 ^  , #
V orm ittags eine V ersteigerung  ah&e 1  L ,f  en Wlrd- 
D er A usrufspreis b e tr tg t  r ,  ”  V e r '
gfitung CM  Das Vadium  1 2  CM ze. Schrif-
tliche Offerten werden aucb an®e , -  ‘ *e E izita tions-
bedingnisse kónnen i m ^ ‘rea 1 ag is tra ts  D epar-
tem ents eingesehen ^ ember 

K rakau am 1

Ogłoszenie  Licytacyi.
[N . 3 ?’t f 8 'J 0 w sze eW - g łdw neg °  m iasta Krako-

Wa da^w prze°dsiębiorstwoJ p T a n ia T f- ’ ^  Cele“ - 7 ' PUSZ‘ c z e n i a  w y t # prania bielizny w szpitalu sta-
r o z a k o n n y c  > ^ a z im ie rz u , n a  czas od Ig o  stycznia
1 856 do g  p aźd ziern ika  1 8 5 8  odbędzie się w dniu 
1 7 paz złerni a 1 8 5 5  r . w gm achu M agistratu  w biórze 

epa am entu o godzin ie lO ój przed południem  publi­
czna lcytacya. N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się cc*
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na w  k w o c ie  z łr . 1 1 9  kr. 5 4  m. k . Vadmm w yn osi 1 2  
z łr . m . k . D e k la r a c y e  p iśm ie n n e  b ęd ą  takie przyjmo­
w a n e . W a r u n k i l ic y ta c y i  m o g ą  być przejrzanemi w  bió-
r z e  I .  d e p a r t a m e n t u .

K r a k ó w  d n ia  1 7  w rześn ia  1 8 5 5 .  ( 1 1 5 7 — 3 J

Ci 1 4 7 ) Lizitazioiis-A nkundigung. (»)
[N r. 2 9 92] Vom M agistrate der k. Haupstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenotuiss gebracht, dass zur Sicher- 
stellung der zur Stadtbeleuchtung filr das Verwaltungsjahr 
185 6 erforderlichen Zflndeffecten, a is : Baumwolle, Doch- 
te ,  Waehsstócke u. d. g. auf die Zeit vom lte n  N o v e m b e r  

1855 bis 3 lte n  Oktober 185 6 am 1 6ten O ktober 185 j
im Magistratsgebaude beim IV  M. D e p a r t a m e n t ,  um^^^
Uhr Vormittags eine V ersteigerung a b g e h a l t e n w e r

Der Ausrufspreis b e trig t 315 fl 2 5 kr. K- Qf,
Das Vadium betragt 31 fl. 30 ^  ^uitazionsbedingnisse 

ferten werden auch angenommen. °
kónnen im Bureau des IV  M. D ep artm en ts  etngeseben wer­
den. Krakau am 1 7 ten September 1 _

O g ło szen ie  licytacyi.
M agistrat Król. głównego miasta Krakowa, podaje do po­

wszechnej wiadomości, i i  celem zabezpieczenia dostawy ef- 
fektów do oświetlenia miasta na rok 185 6 potrzebnych, ja ­
ko to :  bawełny, knotów, stoczków itp. na czas od Igo li­
stopada 185 5 do 3 Igo października 185 6, odbędzie się 
w dniu 16 października 1855 w gmachu M agistratu w bió- 
rze IV  departamentu o godz. 10 przed południem publi- 
czna licytacja. Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 315 reń. 2 5 kr. m. k.

Vadium wynosi 31 re i .  30 kr. m. k. Deklaracye pisem­
ne takie będą przyjmowane. W arunki licytacyi mogą być 
przejrzane w biórze IV  Departamentu.

Kraków dnia 17go września 185 5. _______

(1152) L iz ita z io n s -A n k ii i id ig u n g .  (3 )
[Nr. 29 707.] Vom M agistrate der k. H aupstadt Krakau 

wird zur allgemęinen Kenntniss gebracht, dass zur Sicher- 
stellung des zur Stadtbeleuchtung auf die Zeitperiode vom 
l te n  November 185 5 bis dahin 1856 erforderlichen Brenn- 
ohls bestehend in raffinirten und rohen Rubsaam en, dann 
Hanfohl in der beilkufigen Quantitkt von 42 00 Garnez am 
8 ten Oktober 1855 im M agistratsgebaude beim IV  Magi- 
strats Departaments um 10 U hr Vormittags eine V ersteige­
rung abgehalten werden wird. Dor Ausrufspreis betragt 2 
fl. 2 4 kr. CM. fur einen Garnez ohne Unterschied der Ohl-
gattung.

Das Vadium betragt 1 0 0 0  fl. CM. welches zugleich ais 
Kauzion zu gelten hat. Schriftlicbe Offerten werden auch 
angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bu- 
reau des IV  M agistrats Depa-taments eingesehen werden.

K rakau am 14ten September 1855 .

O głoszenie licytacyi.
M agistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po. 

wszechnćj wiadomości, ii  celem zabezpieczenia dostawy 
oleju do oświetlenia miasta na rok (gLlJtn.listo,vulA.l85i5e^o 
i niepreparowanego, rzepakowego i konopnego oleju, odbę­
dzie się w dniu 8  października 1855 r. w gmachu Magi­
stratu w biórze IV  Departamentu o godzinie 10 przedpołu­
dniem publiczna licytacya. N a pierwsze wywołanie ustana­
wia się cena w kwocie 2'złr. 24 kr. k. m. za jeden garniec 
bez różniey gatunku.

Vadium wynosi 1 0 0 0  fl. CM. które za kaucyą uważane 
będzie. Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. W a­
runki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze IV  Depar- 
partamentu. Kraków dnia 14go września 1855 r.

) von baaren Aulagen mit den Zinsenter^inen von
’ Februar, Mai, August u n d  November zu 4 /„ /  von

__ „ 1 9 8 ; mit den Zinsentermi-Nr. 3 bis einschliessig
Juli zu 5 /„ von N. 1 bis ein-nen J in n e r unu p

. . .  • 1 1 0  5 und mit den /m senterm m en 1 e-schliessig l i a o  . . .  ,i-„„
bruar und August zu 5 %  von N. 1 bis einschlies-
gig I 2 l 8 i ^

im gesammten Kapitalsbetrage von 1 ,172 ,688  n.
1 4 i/a k r . ,  und im Zinsenbetrage nach dem herab- 
gesetzten Fusse von 25,171 fi. 44 kr.

Diese Obligazionen werden nach den Bestimmungen 
des allerhochsten Patentes vom 21 Marz 1818 gegen 
neue, zu dem ursprunglichen Zinsfusse in Conventions- 
Munze verzinsliche Staatsschuld-V erschreibungen umge-
wechselt werden.

Was in Folge hohen Finanz-M inisterial-Erlasses vom 
3. September 1855 Z. 15,5 09 zur allgemeinen Kennt 
niss gebracht wird.

Von der k. k . Landesregierung.
Krakau den 11 September 185 5.

O b w ie sz c z e n i© .
Przy przedsięwziętóm na dniu 1 września 18 5 5 i 

2 6 9 tóm (80 tśm  uzupelniającćm) losowaniu dawniejszego 
długu państwa, serya 403 wyciągnięta została. T a serya 
obejmuje stanowe styryjskie obligacye skarbowe, miano­

wicie z a ś : . . . .  i .01
1) z terminami procentowemi maj i listopad po 4 /„ 

do N. 2 3 , 7  0 1  włącznie do 2 4 ,574 , z całemi kwo­
tami kap itału , dalój N . 24,5 7 7 z połowy kwoty 
kapitału i N . 24,57 8  do 24 ,599  z całemi kwota­
mi kapitału, dalój Nr. 24 ,577 , z połowy kwoty ka­
pitału i N r. 24,57 8 do 24,59 9 z całemi kwotami 
kapitału;

2 ) z terminami procentowemi maj i listopad za liwe- 
runek zboża z roku 17 89 po 4°/o od N . 9 5 w ą- 
cznie do 1 5 5 6 \

3 ) z terminami procentowemi luty, sierpień, maj i listo­
pad za liwerunek zboża z r. 17 90 po 4 “/o od N. 
356 włącznie do 2 4 5 8 ;,

4 )  z wkładek w gotówce z terminami procentowemi, 
luty, m aj, sierpień i listopad po 4 * / ° / 0 od 3 
włącznie do 1 9 8 , z terminami procentowemi sty­
czeń i ilpiec po 5 %  od N. 1 włącznie do U 95.
1 z terminami procentowemi luty i sierpień po /o 
od N. 1 włącznie do 1 2 1 8 ;

w ogólnćj summie kapitału 11  72, 6 8 8  złr., / a
kr., z summą zaś procentu podług zniżonój stopy
2 5,171 złr. 44 kr.

Te obligacye podług postanowień najwyższego pa en u 
z dnia 2 1  marca 1818 za nowe, z procentem według 
pierwotnćj stopy procentowćj w monecie konwencyjnćj 
płacić się mającym, wymieniane będą. _ .

Co w skutek rozporządzenia wysokiego Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 września 1855 N. 15,5 0 9 do powsze-
chnćj podaje się wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.  ̂ ^

Prawdziwych (u o o )  W  tym miesiącu w yjdzie:

ALEilA
KOMIN KATOLICKICH 

m a  ■  =  «  »  g «  m s ! s « s
j •cedoL̂ owcuuj- px,ze,z

nadszedł tiansport do handlu ^ g.?(jza w a]eryana Serwatowskiego,—  księdza Zygmunta 
Fu. Friedleina. 1 (.oliaua i Walerego WielogJowskiego.

(9 9 0 - 5 )

AMERYKAŃSKICH

mr  P01̂  549 Przy u' ‘cy Flor)’ab-
I tA  f t ’D l l C D ' A ' l i '  g^iój stojąca, jest z wolnśj ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w sklepie na dole u 
p. Myszkowskiego majstra krawieckiego. ( 1 1 4 5 - 3 )

K am ienica piętrowa we Lwowie, w naj- 
f S n H  lepszym stanie utrzym ana, czyniąca dochodu WUU 
E a J I  złr. m. k . jes t z wolnój ręki do sprzedania, lub 
może być zamienioną na majątek ziemski, na ) w.ijący 
może summę 8 0 0 0  zlr. m. k. na domie intabulowanych 
pozostawić. Bliższe szczegóły udziela na listy f™k °wa“a 
Księgarnia K. Jabłońskiego w e  Lwowie. ( l l t > 8 - - 1 0 )

Przedm ioty: 1) o  Unii. 2) R zym .—  3 ) Scena
w parowozie (polemiczno-humorystyczna). —- 4 ) Dalszy ciąg 
podróży kommisanta dzieł katolickich.—  5 )  O uprawie 
Chinaków (nowćj roślinie zastępującój ziem niaki).—  6) 
O uprawie Łubinu.

Uwaga. Drzeworytów ani żadnych ozdób niem a! Ce­
na 3 0 kr., —  o zamówienie wczesne uprasza się.

F o l w a r k  S i k o r z e n i c e
przy którym ornego gruntu 3 6 morgów, łąki 6 morgow, 
lasu 17 morgów, pastwiska z budynkami gospodarskiem. 
w dobrym stanie, sad owocowy duży, oraz piawo propi 
nacyi, o V, mili od W ieliczki, na gościńcu z Dobczyc 
do W ieliczki jad ąc , jes t z wolnój ręki do sprzedania. 
Wiadomość bliższa w Tarnowie u właściciela po< ą
K. K. Nr. domu 222. (1 1 5 4 -2 -4 )

BALIO
utrzymujący znaczny

i l i l a d  F o r t e p i a n ó w ,
pochodzących od najpierwszych wiedeńskich fabrykantów, 
we Lwowie, w kamienicy J . W. hr. Karnickiego przy 
ulicy Jezuickićj, uwiadamia Szanowną Publiczność, iż 
sprzedaje takowe po najumiarkowańszych cenach zaręcza­
jąc  za ich dobroć; przyjmuje tak ie  starsze fortepiany do 
zamiany na nowe, niemniój wszelkie reperacye i strojenie 
fortepianów; przyjmuje nakoniec wszelkie zamówienia tak 
w kraju jak  i zagranicą, z zaręczeniem za dobre opako­
wanie i poleca się łaskawym względom Szanownćj Pu­
bliczności. (1 1 0 8 -4 -6 )

Lekcye śpiewu i gry fortepianowej
podług metod najznakomitszych artystów udziela począw 
szy od 1 października r. b. młody człowiek w obu tych 
gałęziach muzyki wykształcony. Bliższą wia omo c u zic a 
na zapytania księgarnia D. E . Friedleina w ra^owm, ^

Unterricht im Pianoforte und im Gesange,
nach Methoden der berfihmtesten M ei.ter ertheilt vom 1 I W e wtorek d. 2 października
Okt. ber 1855 ein in beiden Fachem  ausgebildeter jun- wierne S o w izd rza ł  czyli Lrwts;z n a d u r w i . ^ a -
ger Mann. Auf gefallige Anfragen wird Auskunft ertheilt m i ,  krotochwila ze śpiewami w 4ch aktach przez Ne-
in der Buchhandlung von D. E. Friedlein in Krakau. stroya z muzyką Adolfa Mullera.____________________

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
Signora R iza  pierwsza solo - tancerka teatru pe­

te rsb u rsk ieg o  i Moskwy, w przejezdzie swoim do P a ­
ryża przybędzie tu  dnia Igo października r. b., poczćm 
w dniu 3m, 5 i 6 t. m. w tutejszym teatrze gościnnie 
wystąpi przy zwyczajnych cenach.

Świadectwo o skuteczności CUKIERKÓW z ZI0Ł Dr Kocha ' ) .  Poświadczam
niniojszćm, że królewskiego fizyka okręgowego Dra Kocha w Heiligenbeil I  lid l cukierki, są istotnie z zi.il 
przetworzone, i że takowe nadzwyczaj łagodząco a uśmierzająco podczas słabości w drogach powietrznych (t< 
w ic ,) i organach piersiowych działają, i że w przypadłościach katarowych i drażnieniu tchawicy, przed innemi 
podobnież zalecanemu środkami istotne pierwszeństwo mają i r z e t M m e ^ a n e m t  być mogą. ^  ^

Licita tions-A nkiindigung.
[N. 30,3 88.] Vom Magistrate der k. H auptstadt K ra­

kau wird zur allgemeinen Kenntniss gebrach t, dass zur 
Uiberlassung einiger Reparaturen und Anschaffungen ab- 
gangiger Utensilien im st&dtischen Schlachthause am 8. 
Oktober 1855 im M agistratsgebaude beim II . Mauts-De- 
partement um 3 U hr Nachmittags eine V ersteigerung ab­
gehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt 7 40 fl. 4 7 kr. CMze-
Das Vadium betragt 1 0°/o.
Schrifftliche Offerten werden auch angenommen. Die 

Lizitationsbedingnisse kónnen im Bureau des II . Mauts- 
Uepartement eingesehen werden.

Krakau am 24. September 185 5.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechny -wiadomości, i i  celem reparacyi w szlachtuzie 
i sprawienia nowych rekwizytów odbędzie się w dniu 8. 
października I 8 5 5  r. w gmachu Magistratu w biórze II. 
departamentu o godzinie 3 po południu publiczna licyta­
cya. N a pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
7 4 0  złr. 4 7 kr. m. k. Vadium wynosi 10% * Deklaracye 
piśmienne * ta W yjmowane. W arunki licytacyi 
mogą być przejrzanem i w W rz e j l .  departamentu.

L a k ó w  d. 2 4  września i 855 (1 1 8 1 _2. 3)

Kundmachung.

I m s e r a t y .

j *) Znajdują się zawsze w świeżym a w dobrym gatunku u p. Józefa Bartla  w Krakowie. (7 3 4 -2 -6 )

AŁ01OT SmHWAM4 ę / j

w  K r a k o w i e
przy ulicy Grodzkiej pod L. 2 2 5  i 6,

Um vielseitigen Auftragen zu genflgen, ist der

STEIRiSHE KR/EUTERSAFT flir BRUSTLEIDENDE
fortwahrsnd in Lester Qualitat zu haLen

in I . e m b e r g  bei C n v l S c h u b u th
Der

tersaftes
aucu ocuOTiiuijg iu z y m  z u p e ł n i e  g u s i n t ,  « » • » - -  S3 ---«”j\.u  u u iu iu w  u a il lS M c n  ł m u u e iu w  p a r y s k i i u .  P o l e c a j ^ r
ecŁseln- się temi Szanownej Publiczności, zapewnia zarazem, że takowe po cenach jak naj-
ihen Krauter-Saftes sprzedaw ać będzie. .ą

selben U icht
Handel gesetzten
i f r  Die Flaschen des echten steirischen Krauter-Saftes 1, „ ; „ r ir n w „ ^ S!7Vc h  s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  
sind aus weissem Glas, nach obe.i konisch zulaufend u m ia rk o w a l i . ,  .y  ____________ V------- (1 1 3 3 - 4 )

----------^       J

und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flascbe 
selbst) das Geprage: „A potheke zuiii I lirsch en  
in Gratz“ und „JP A “ angebracht ist, sorgfaltig ver- 
schlossen, ńbrigens m it Etiijuets sammt N amensunter- 
schrift des Erzeugers versehen.
Preis einer Flasche 5 0  k r .  C M z e ; weiniger ais 2 Fla­

schen werden nicht versendet. Die Verpackung von 2 oder 
4 Flaschen wird mit 2 0 kr. CMze berechnet.

Auch ist dieser S a f t  sta ts vorrathig : 
in Biała bei H erm  J .  Muchitsch, —  in Bochnia bei H. 
P. Niedzielski, —  in Czerniowitz bei H . Th. Zacharia- 
siewicz, —  in Krakau bei H. K. H errm ann, —  in Ja- 
roslau bei H. G. B aia, —  in Kolomea bei II. Th. Za- 
chariasiewicz, —  in Opocno bei H. A. G. Skucherski,—  
in Rzeszów bei H. J .  Schaitter, in Tarnopol bei H. M. 
Schlifka, —  in Tarnów bei H. J. Jahn, —  in Zaleszczyki 
bei H. J. Kodrebski et Comp. (1 1 8 9 -1 -1 2 )

M y  B B
z A z y i samej przyw iezionego i w ed łu g  dośw iadczeń jedynie skutecznego

prawdziwego Pers lego Prósz u na owady
znajduje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 247/8 w mieście

U J A N A  Z A C H E R L A  w  Wi edniu.
S k ł a d y  z a ś  p o s z c z e g ó l n e  s ą :

w Brodach u H. W. Kloebersa synów, w Czerniowoach u T. Zachariasiewicza. w Kołomyi u Kajetana Różańskiego, 
w Białój u Jas. Bergera. w Krakowie u T . Góreckiego. we Lwowie u Fryd. Schubutha.
w Bochni u Pawła Niedzielskiego. w Jagielnicy u A. Gansa. w Tarnowie u A. Beyera. (90 8 -7 -1 4 )

Mam honor zawiadomić W W . Obywateli z emskich, że 
skład mój machin rolniczych z fabryk kraj iwych i za­
granicznych zaopatrzony został w znaczny zapasZaOpilbl nVOWH W --

I ł O C i R l f
cztero- i dwu-konnych,

wnież w różne narzędzia rolnicze, któremi się W 
insentermine Mai und N ° ^ ® r 2U 47 „  Obywatelom polecam. —  Rysunki i objaśnił 
3.701 bis einschliessig 2 ? y mi^ den bezpłatnie żądającym udzielam, 
pitalsbetragen, dann N r. 24,57 7 mit deri ( 9 36. 9 . 1 0 ) JfJ. L e w iń s M ,  we W
,  Ksnitalssnmme. und N r. 24 ,578  bis , ---------------------------- -------------------------------

[N. 24 ,093 .] Bei der am 1. September 1855 vorge-
nommenen 2 69 (8 0 . E rga« fung s-}' V erl»»wg der alte- 
ren Staatsschuld ist die Serie ■ gęzogen worden.
Diese Serie enthalt steiermarkiscb - standięche Aerar;al-

Obligazionen, und zw ar: November zu
1) mit dem Zinsentermine Mai unu ^^  ̂

von N r. 2
ganzen K ap ita lsb e trag en ,------
Hklfte der Kapitalssumme, und Nr.
24,599 mit den ganzen K apitalsbetrigc n i

2 )  mit den Zinsentera.inen Mai und November^
Kórner-Lieferung vom Jahre  17 89 zu
N. 9 5 bis einschliessig 155 6; . , .  y

3 )  m it den Zinsenterminen von F ebruar, A ugust, M ai biegły

Włocławku.

ces .  król. J K j f e  u przyw .

p i e r w s z e g o

M O T M i l f f l l l ® ®  P M M I O T . . . .
podaje niniejszóm do powszoclnój wiadomości, iż już od roku 1842 zabezpiecza wszelkie gospodarskie budowlo, 

zboża w stodołach jako i w spichlerzach prztctw  szkodom przez

pożar ognia i piorunów wyrządzone, zapewnia,
a  truiiac wprost nH TltwiAV/»«: —* "Wiedniu powierzoną sobie Agen^y? jest w tćm położeniu, wymierzeniem opłaconych

 l i :__--------------------StÓSOWnie do miplOOr\WT-rr/-.V. iMiejscowych położeń budowli, i gotów jes t

...- , f | l f u  IIHIICKIIBB
4 %  von | hursa dwa teoretyczno praktyczne  w lekcyach 

Z torowych (tak ie  w lekcyach osobnych) rozpoczyna
   .UCH vuu reu run i , a u g u s t, Mai bieg y w rzeczy nauczyciel, z dniem 8mym października
und November fdr die Korner-Lieferung vom Jah re  b. r. zczególów i adres udzieli księgarnia F . Baum- 
1 7 9 0  ZU 4 %  von Nr. 35 6 bis einschliessig 2 4 5 8 ; gardtena.

Antoni K łobukowski Redaktor odpowiedzialny.
(1 1 7 2 -2 -5 )

iż mając wprost od Dyrekcyi w m eum u  jiuwieizumi
premij (procentów) udzielić wszelkie możliwe ułatwienie - —  “nejscowycn poiozen
na żądanie strony opisanie budynków gospodarczych w e d ł u g  s, uacyi na miejscu właściwćtn z gotowością ułatwić; 
o ile statuta uwzględnić pozwolą. j i  . ,

T a k ie  zaręcza niżej podpisany A gen t za  całkow ite i b ezzw łoczn e w ynagrodzenie szkód.
Dotyczące objaśnienia w handlu podpisanego powziąś można.
Imieniem o. k. uprzywilejowanego pierwszego us ryac ie8° Towarzystwa zabezpieczającego w W iedniu

i _  Antoni K asprzykietcicz 9
Bochnia dnia 2 września 185 5. (1 0 2 3  3-8) Agent w Bochni.

Czapliński Antoni rzędzca drukarni.w  Drukarni Czasu,


